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Jedyny cigaa demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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Przemówienie ««■>* Kwiatkowskiego
na plenarnym posiedzeniu Sejmu

WARSZAWA, 3.3. -— Nu czwartkowym  
posiedzeniu plenarnym sejmn w czasie dysk'i 
sji nad projektem ustawy o inwestycjach p. 
wicepremier i minister skarbu inż. Iiuge 
niusz Kwiatkowski wygfosil przemówienie,' 
stwierdzając. w nim m. in. iż jednym z et 
łów związanych z przebudową naszej stru 
fctury gospodarczej, jest cel włączenia Polski 
w orbitą gospodarczych prądów i gospxlar 
czej dynamiki w skali międzynarodowej. Im 
bardziej strukturą gospodarcza P o lsk i. pc w 
bliżać się pocznie do zdrowej struktury po 
leezeństw państw zachodnich i  państw skan 
•łynawshich. tym bardziej aktualne staną się 
wówczas możliwości szerszej i swobodniej 
szej wspótptący i wymiany ' ‘ mięrtżynarOiio
r v e j

rajone dziś jeszcze, wartości gospodar 
*‘ze, położenie geograficzne Polski, przemia 
ny slrukturalno-gospodarcze, zachodzące na 
wschodzie, na południu i na północy poza 
granicami Polski, wskazują, że nasz kraj 
odegra kiedyś zupełnie wybitną rolę w z akr* 
*ie międzynarodowego pośrednictwa handlu 
wogo i komunikacyjnego.; pomiędzy h.-se 
»eni Morza Bałtyckiego i Morza Czar iego. 
pomiędzy zachodem Europy i bjiskim i dale 
kim Wschodem.

Musimy przez długi szereg lat przelamy 
wać jedną trudność za drugą. Musimy wy 
konywać prace za pracę, wydatek za wyd.d 
kiem, bacząc, by nam tchu nie zabrakło, za 
nim  zbliżymy się do właściwego cci o, świa 
•łomy że nie rozporządzamy tymi rezerwa 
mi, które w ciągu wielu pokoleń nagroma 
diiły państwa zachodnie.

Twierdzę — a nie pragnąłbym tego. by 
Polska przekonała się w sposób dotkliwy o 
słuszności moich słów — że tylko unt.ai w 
wydatkowaniu pięniedzy na w łaściw e. potrze 
*>y inwestycyjne -wykonywane oszczędnie i 
skromnie, bez wybujałych am bijyj i bez u 
sławicznego zmieniania w górę kosztorysów, 
da możność używania corocznie coraz wyż 
szych sum i skróci termin wyko.tania tego 
wielkiego programu, o którym wszyscy my 
ślimy. Ponadto ta metod i ożywi prywatną 
inicjatywę gospodarczą i sharmonizuje cię 
iar długów publicznych z m >ż'iwością ich

Depesza P. Frez. Mościckiego 
do Ojca S w ią teg i

WARSZAWA, 3.3. PAT. W  związku z wy­
borem .(Em. K.s. Kardynała Pacelli na Papie 
ża Pan Prezydent RP. wysłał do Je* i -świąto 
bliw ości Ojca Świętego Piusa 12 go następu 
jącą depeszę

,,Dowiadując się z głęfcoTm wzruszeniem  
ie  Wasza Świątobliwość zjskd powołany ła 
ską najwyższego na Tron Piotrowy Spieszę 
złożyć u stóp Tronu Waszej Świątobliwości 
uczucia najgłębszej czci > sy iowsh ego odda 
n>a Polski za v i te wiernej i przywiązanej do 
kościoła. Wra-t z całym narodem pohkim  
składam* gorąej życzenia chwały i długiego 
panowania a p is  dskiego Waszej Świątohli 
wości.

i — )  I G N A C Y  M O Ś C I C K I  -.

obsługi przez wzrastający bu Pet. Odwrót 
nie, gwałtowny skok w wydatsach inwesty 
cyjnycb obali te fundament.ua' założenia, 
część pieniędzy będzie źle i r o z - iu n ii  zuży 
ta, na cele obce danym resortom, załamie 
zaufanie i spokojny rozwój rynku pienież 
nego.

W rezultacie dzisiejszej dyskusji w gloso

waniu ustawę przyjęto jednomyślnie w 
gim i trzecim czytaniu (okl.t k :j

dru

Obrady komisyj
W O JSK O W EJ I PR AW N IC ZEJ.

W ARSZAW A, 3. 3. D ziś obradowały  
ejmowe kom isje w ojskow e pod prżewod-

IWillll Will'll lllllI III ■ I li

T e le g r a m  m in . C ian o
do min, Becka

W A R SZA W A , 3. 3. Opuszeżhjąe j ita o i  
co R zeczypospolitej P olsk iej, w łoski m i­
n ister spraw  zagranieżbych lir. Ciano 
pod adresem  m inistra J. Bocka telegram  
treści następującej:

Opuszczając terytorium  polskie, pra­
gn ę w yrazić jeszcze raz yv m oim im ieniu  
i m ojej żony im ieniu  najżyw sze podnę- 
kowaluc Panu, E kscelencjo oraz Pani 
Becków ej za zgotow ane nam  gościnne  
przyjęcie. Proszę pana, by zechciał być 
w yrazicielem  m ojej wdzięczności wobec

JE . P ana IJrazydenfa R ztezypPspphtej 
P olsk iej, jak również w yrazić JE  Panu  
M arszałkowi Śm igłem u - Rydzowi m oje 
n ajlepsze uczucia. Jestem  Panu bardzo 
wdzięczny, że dal m i Pan sposobność spę- 
•lżenia kilku-, dni w atm osferze lak  przy­
jaznej i serdecznej P ańskiego kraju i ze 
w ten sposób pozw olił m i Pan stw ierdzić  
jak dalece naród polski odwzajem nia u 
czucie sym patii które odżyw iają stosunki 
m iędzy W łocham i a P olsk ą’.

i ie twe m gen. Sk warczy ński ego, która u- 
chw aliła szereg projektów ustaw m-az ku 
•Misja prawnicza, która obradowała nad 
projektem  ustaw y o zniesieniu  órd yn aeyj 
rodowych. W m yśl togo projektu ordyna­
cje rodowe będą m ogły być zniesione w 
D ybie zw ykłym , to jest na w niosek or 
dynam  bądź też wojew ody tego wojewoda 
twa, nn terenie którego znajduje się ordy 
racja , albo też w tyybie specjalnym , któ  
iy- będzie w ym agał zgody R ad y  Mirr - 
et rów. •

V, Polsce marny 55 ordynacy.i rodowych  
w tym  32 polskie. 22 n iem ieckie i 1 ru 
spiską

ProjaHt u t n r z ą t t w ^ i
DŁUGÓW ROLNICZYCH.

W ARSZAW A, 3. 3. PAT. Na wczoraj, 
szyrn posiedzeniu Sejm u pos. Bączkowski 
złożył podpisany przez 125 posłów projekt 
noweli do rozporządzeniu Prezydenta i i ,  
P. o koi > ersji i uporządkowaniu d łu go#  
rolu iczjv* Projekt ton wprowadza parą 
zm ian: natury form alnej, szarug. now ych  
ulg- stosow anych generaln ie i sp o so b y " 
Rkwidowania zadłużeuia indyw idualnego

aż do śmierci
Poważne obawy o życie fiandhiego

< - ł j  3. 3. D ziś iv południc, we­
d ług  czasu m iejscow ego, Gandhi rozpo­
czął post, który ma być ..postem aż do 
śm ierci'. Przed rozpoczęciem postu Gand 
h i spożył filiżankę, gorącego m leka ko-

ziego.
W iadom ość o rozpoczęciu ,.postu aż do 

śm ierci’ przez Gandhiego w yw oła ła  w iel­
k ie  poruszenie wśród ludności. Ludność 
m iasta R ajkot postanow iła rozpocząć jo

NOWE ZAMACHY BOMBOWE
terrorystów irlandzkich w Londynie

LO NDYN, 3. 3. PAT. W  czwartek nad 
ranem  przejaw iła się w Londynie pono w 
nie działalność terorystów  irlandzkich, 
tym  razem dwa dokonane przez nich za­
m achy o m ało nie spowodow ały bardzo 
pow ażnych skutków. O godz. 2.30 nad ra­
nem m ieszkańcy dzieln icy  W odnesbury 
zbudzeni zostali silnym  hukiem , k iery  
słyszany był nawet w P iccad illy , położo 
nym  od m iejsca wybuchu o 9 kim  

Zamach m iał na celu zniszczenie akwa  
duktu, przez który b iegł 3 m etrow ej g iu .  
bośei ..Grand Union C anal’, zaopatrujący  
w wodę północne dzielnice m iastu. Bomba 
podłożona w  w iadukcie w yrw ała w uim  
w ielką dziurę. N a szczęście jednak dzięki 
v.elazobetonowej koustrnkcji n ie spowo-lo 
w ala w ylan ia  się  w ody z kanału, co gro.

ziłoby zalaniem  całej dzielnicy.
D rugi wybuch nastąp ił w  2 godziny  

później i m iał na celu zn iszczenie ak w e­
duktu, którym  biegnie t- zw. „Kanał Tir 
m ingham ski’. Tutaj rów nież akwadukt zo 
sta ł częściowo zniszczony, jednak nie n a ­
stąpiło  w ylan ie się  w ody z kanału.

Oba zam achy są uważane przez S co t­
land Yard za najpow ażniejsze z dot.ych 
czasowych.

P o dzisiejszych zam achach policja  po 
nownie jioddała badaniu licznych zamieś?, 
aałych  w Londynie Irlandczyków  oraz po 
szu kuje szofera taksówki i czterech pasa  
zorów, których w idziano w  pobliżu akwa  
duktu na krótki czas przed wybuchem . 
Przypuszczają, że oni w łaśn ie są  spraw ­
cam i zam achu.

dnodniowy strajk  dla zam anifestow ania  
swej sym patii dla Gandhiego. O iyc*ft 
Gandhiego istn ieją poważne obawy, liczy 
on bowiem  70 lat.

Gandhi rozpoczął głodów kę w celu wy 
w arcia nacisku  na w ładcę Kajkotu, by 
zgodziły  się  na udział swych poddanych  
,v rządach, jakie spraw uje nad tym  pań 
siew kiem . W  ostatn ich  czasach doszło do 
oztrego konfiiktu  pom iędzy poddanym i 
a w ładcą Rajkotu.

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
■■■BaMawaMgagifirMiiiiiirMi mi m ii ■ ■mmiiinii i ■

Hokejowe mistrzostwa
POI AK h

W ostatn im  dniu hokejow ych m istrzostw  
Polski w Katowicach rozegrano następujące 
mecze: Czarni —  Cracovia 3:1 (1:0 0.1, 2 01, 
Ognisko — Polonia 1:0 (0 0 0:0, 1:0) Spot 
kanie o pierwsze miejsce Dąb- -Warszawian 
ka, w chwili zamknięcia numeru, brzmiało 
po dwóch tercjach 2:0 dla Dębu. Końcowy 
wynik tego meczu oraz klasyfikację podamy 
w jutrzejszym numerze.
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99 Pastor Angelicus na tronie
WyDór Papieża triumfem demokracji

LONDYN, 3. 3. W ybór kardynała P icellie 
go Papieżem  w prasie  b ry ty jsk ie j wv«voł.tł 
w ielkie zadowolenie. P rasa lc.idvńsko n.izy 
wa nowego Papieża ,,Papieżem  l<yp!omat:(“. 
P rzybrał On sobie imię P iusa XII gdvż w 
ten sposób pragnął podkreślić, że w poi'tyce 
kościelnej pójdzie w ślady zm arłego po­
przednika.

,,Daily M ail" pisze, że Papieżem wybrana

została silna i w ybitna osobistość, która każ 
dej chwili będzie um iała b ronić praw  Ko 
ścioła przed każdym, ..tóry by chciał się 
przeciwstawić Kościołowi.

„W ybór Pacelliego — pisze News Obro 
n ic le  — jest trium fem  dem okracji. Jest on 
w ydarzeniem  politycznym  pierwszej wag: i 
przyczyni się do dalszego w zm ocnienia zasad 
dem okracji w świecić".

koronacja odbędzie się 12 marca
RZYM, 3 .3. PAT. Dzisiejsza prasa p jra n  

na poświęca całe kolum ny wczorajszej ciek 
cji Ojca .Św. kardynała Pacelliego. W e 11.ig 
„M essagero", były kardynał sekretarz u  mu 
został wybrany Papieżem w trzecim głósowa 
niu jednogłośnie. W obec powyższego k ar 
dynałow ie Boggiani i M archetti Selvaggiank 
Łtórży nie mogli opuścić swych ceł wolier 
niedyspozycji,oddali swe głosy na kardynała 
Pacelliego, który też natychm iast po elikcji 
n ie  om ieszkał odwiedzić chorych Ua tly.ia 
łów i udzielić im pociechy duchowej. No 
wy Papież —pisze „M essagero" — wyou-.a 
jąc  imię P iusa 12 go dał wyraz chęci iiiw lą 
zania do tradycyj dwóch pontyfikatów  za 
k tórych rozwijało się jego życie jako  Jasio  
n ika Kościoła, za czasów dwóch Papieży P .u

sów. Szczególnie jednak przybierając to 
im ię kardynał Pacelli chciał dać wyraz 
wdzięczności i przywiązania do zm arłego 
Ojca Świętego Piusa XI-go, który go d irzy ł 
niezm iennie dużym zaufaniem . Zgodnie z 
tradycją, nowy Papież w inien bvc koronow a

ny w najbliższą niedzielę po elekcji.- \Vjb<c 
tego jednak, że do niedzieli pozostało za led 
wie dwa dni, nie może być mowy o tym  by 
zdołano poczynić wszelkie konieczne przygo 
towania do wspanialej cerem onii korona yj 
nej, a zatem uroczystości koronacyjne odbe 
dą się dopiero dnia 12 m arca.

W śród wielu szczegółów nowoobranego 
Ojca Świętego dzienniki podkreślają zbieg o 
kolicznośći, iż elekcja kardynała Pacelli ego 
na tron Stolicy. Apostolskiej nastąpiła w 
dzień, w którym  kończył on 63 lata.

Dzienniki przypom inają, że cnoty lito śc 
i miłosierdzia, które w takim  wysokim stop 
niu charakteryzują postać nowego P ap ie /r 
zdają się potw ierdzać przepowiednie św. Ma 
lachiasza, wskazu jącą, iż 262 gi władca o 
licy P iotrow ej będzie „P asto r Angelicas".

Niemcy niezadowolone wylani
Niemieckie koła polityczne wynik wyDo 

ru  Papieża przyjęły z w ielką rezerwą, przy 
czym jednak w kołach tych w yrażają uooie 
wanie, że „na m iejsce duszpasterza w ybra 
no dyplom atę, który już nieraz dał odczuwać 
swój negatywny stosunek do dzisiejszych Ni i 
m.iec, W  kołach tych podkreślają równo

znacznie, że stanow isko Niemiec do nowego 
Papieża zależne .będzie wyłącznie od jego 
polityki.

Zbliżona do W ilhelm strasse, ,,Deutsche 
Allg. Ztg.‘‘ zw raca uwagę ną szybki przebieg 
głosowania i stw ierdza,.że Wyljór m iał chara 
k ter wybitnie polityczny. i o-j&byJ.

W Y B Ó R  P I U S A  XII
obiawem niezależności Kościoła

WARSZAWA, l .  3. W iadomość, że na 
stęp ią Piusa XI został najbliższy współpra 
cew nik Papieża, kardynał Pacelli wywołała 
w W arszaw ie powszechne zadowolenie i ra 
dość. Zarów no w ybór, jak. i o-c iliczności

NOWE WŁADZE C.T O. 1 K. R
Jak się dowiaduje agencja Kabel, w 

łych  dniaeh odbyło się w Warszawie po 
siedzenie rady głównej C.T.O. i K. K., na. 
którym przeprowadzono nzupeiniajtiee 
wybory. Do Zarządu zostali wybrani po- 
łownie: Piotr Olewiński (b. sena’ «r). 
Wacław Długosz, wicemarszałek Sej«ui 
Stanisław Kielak. b. poseł Zbigniew Wił 
ski, Franciszek Jagielsk i i posei Leon Su 
ehensewski.

mu towarzyszące oraz przew idyw ane następ 
siwa, są dziś przedm iotem  ożywionych roz 
mć .«• i kom entarzy wśród w szystkich zainte 
resowanych kół w stolicy. Podkreśla się 
więc prz,ede wszystkim  ten niezwykły w dzie 
jacli Kościoła wypadek, że po raz pierwszy 
od 318 la t święte Kolegium dokonało wy ho 
ru już w pierwszym dniu  konklawe, powołu 
jąc na to stanowisko w brew  różnym  przypu 
szczeń i om kardynała sekretarza stanu z m ar 
łego Panieźa, co należv również I r  bardzo 
rzadkich wydarzeń. Nie mniejsze wrażenie 
wvwohda wiadom ość o pierw szym  posunie 
ciu Oica św,, którym  jest powierzenie tirzę 
du kardynała sekretarza stanu kardynałow i 
Maelione. W- zwmzkń z la nom inacją przy 
pom iną się w kołach stolicy, że nownpowo- 
łany sekretarz stanu jest jednym  z tych kar

ii;-;

dynałów, których niedługo po śmierci Piusa 
XI zaliczono we wpływowym dzienniku fa 
sżysłowskim ,,11 Tc!egrafo“, będącym orga 
nem  rodziny Ciano, do rzędu tych członków 
Św. Kolegiąm. spośród k tśry en  nie może 
być w ybrany nowy Papież. Na pierwsza o i . 
miejscu te j listy proskrypcyjnej był um ie 
szczony, jak wiadomo. kardynał Pacrlli. 
Fakt. że tak  wybór nowego papieża, j «k no. 
m inacja sekretarza stanu poszły po lin ii za 
sadniczo sprzecznej z tym i niepoważnymi 
zastrzeżeniam i, dowodzi, jak dalece Kościół 
katolicki czujnie przestrzega nir« deżnośd 
swych decyzji od jakichkolwiek choćby p< 
zornic najwpływowszych czynników śa,t f. 
cl; ich.

Jeżeli chodzi o stosunek nowego Ojca św.: 
do Polski, to podkreślić należy, żc ze spra

A D A H  CZEKAL'K?

P r z e k l ę t a
m i ł o s cP o w  e ś ć

■80)
— Weźmiesz je ze sobą. Michale — 

mówił Jan. — Mnie już one nie 
potrzebne, a wy je inni na Wołoszc,.yź 
nie odsprzedacie końmi kuo t/ą cy  iii 
Tatarom albo Wołochom, G jlowiziia  
przyda wam się, a taki — i.<‘ /e. skar­
bów naszych nie wpadnie w ręce mści 
wego królika i jego miłośnicy.

Jan był całkowicie teraz spokojny 
i Opanowany.

Gdy bryka ośiniokonn-i pod ganek 
pałacyku zajechali, wyniestniio na tną 
miechy, potroczono kor. e u wozu i 
bracia, raz jescze padłszy sobie w ra­
miona, długo się żegnali, rozsiać się 
nie mogąc.

— Z Bogiem, Mich aj! — mówił 
Jan. gdy brat siedział juz ua bryce. — 
Uściśnij Stanisława i o J j  e f:e pamię­
tajcie. Ja tu postaram się z j,bt zpteczyć 
mu niejaką gotowiznę, by do czaro z 
nie przymierał

— Z Bogiem ostań, bracie — od­
rzekł starosta domaski. — M oi * Bóg 
da, że si-e jeszcze obaczym zn">‘Vu ra­
zem wszyscy i w dobrym zdr oviti.

Bryka poderwała się z miejsca i 
rozpłynęła w zmroku, jeno. głuchy jej

turkot dawał znać, którędy się toczy.
A Jan długo stał na ganku i smut­

nie patrzył w zmrok nocy, posyłają: 
braciom ostatnie swoje błogosławteń 
stwo.

X X II.

„I ODPUŚĆ NAM N A SZE WINY...*

Wieść o ucieczce księcia wojewody 
wileńskiego Panie Kochanku, Cieciu. • 
nowieck.eh i wielu wybitnych mata- 
morów trakcji rudziwnło.wskiej za 
granicę, podavyana z ust do ust, przy­
leciała lotem ptaka do stolicy. Właśnie 
pani Jadwiga poddawała się rannej 
toalecie, siedząc przed ogromnym lu ­
strem i podziwiając pięano w łam -j 
postaci, wyłaniającej się spod zrę z - 
nyeh rąk fryzjera i licznej służby, g i y 
pokojowa oznajmiła jej przybycie pa 
na Stanisława Iłudoininy Dusiatyekio 
go, szambelana JKM ości, przybywa 
iącego w nader pilnej i ważnej spr . 
wie. Zaciekawiona wielce, madame 
Hedwige oddaliła natychmiast służbę 
i kazała pm ró pana Stanisława.

Wszedł, jak zwykle, wyelegant wa

ny, lśniący bielą żabotu i koronek przy 
rękawach, w pięknie ufryzowanej bia 
łej peruce z harbajtłem wstążką pro - 
wiązanym, pachnący kosmetykami i 
paclinidłami. wytworny, ujmujący.

Ucałowawszy dłoń ślicznej mada­
me. zapytał o sen, o zdrowie, o ki !a 
jegomości, opowiedział parę pikant­
nych ploteczek, poczem dopiero d t- 
knął sedna rzeczy.

— Madame, gzy słyszałaś nowi.ię?
— Nowinęl Ńie wiem, o jaką ci 

chodzi, monsieur?
— O księciu wojewodzie wileńskim  

i panach Ciechanowieckich.
— No, powiadajże waćpan: smok 

nieświeski pojmani W dybach? -cie­
chanowieccy ścięci?

— Wręcz przeciwnie — w szysiy  
szczęśliwie uszli i cieszą się jak naj­
lepszym zapewne, zdrowiem

Madame Hedwige porwała *1$ 
gniewnie z miejsca, zrywając z siebie 
Dudermuncei i1.

— Co waćpan powiadasz? To być 
nie może!

— Niestety, madame, to nie da się 
już odmienić albowiem wiadom »śó 
jest prawdziwą. Pochodzi ona od khę- 
cia kanclerza, który nadesłał ją królo­
wi, a mnie powtórzył nowinę hrabia 
Poninski,

Szalony gniew ogarnął panią Jad­
wigę. Zaczęła biegać po obszernej kora 
nacie-ogromnie wzburzona, szarpiąc 
palcami drogocenny szal kaszm irsti, 
dar ambasadora Potiomkina.

—  Madame, gniew piękności «zko- 
dzi — rzekł pan Stanisław — a szkoda

wami polskimi m iał on sposobność tloklnd 
n ie zaznajom ić się podczas 9 letniego pełnie 
n ia  obowiązków sekretarza stanu. Po/a tym 
podkreślić należy fakl m ało komu d d ś  w Pol 
see znany, że ta znajom ość spraw  polskich 
obecnego Ojca św. datuje się oddawna . si<j 
ga sam ych początków staw iania zrębów pań 
stwowości polskiej.

f i
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Polska otrzvma
trzech nowych kardynałów

Mi ATS 6  WATYKAN, 3. 3. — W  kołach 
w atykańskich krążą pogłoski, iż nowy Pa 
pież zwoła sobór, który po raz ostatni zebrał 
się w 1870 r. i jako przerw any, nie został je 
szcae dokończony.

Sobór ten w inien sit; zebrać zarówno ze 
względów form alnych, jak i z powodu ua 
grom adzenia się wielu spraw  dogmatycznych 
i adm inistracyjnych.

Mówi się hi także, że Polska otrzym i 
jeszcze • 3 kapelusze kardynalskie, razem 
óęc z Prym asem  Polski ks. dr. ka dynałen* 
Bondem mielibyśm y 4 kardynałów u raz  że 
>T najbliższym  czasie należy się spodziewać 
itworzenia nowych biskupów  w Grodnie i 

Stanisławowie, co pociągnie za sobą szereg 
dalszych nom inacji.

.;,>b;irvł

byłaby niepowetowana, gdyby tak 
cudne liczko, miało zbrzydnąć.

Zatrzymała się na miejscu, rozmy­
ślając nad czymś, poczem spytała:

— I wszyscy uszli? Nie byłoż suo- 
eobu ich zatrzymania?

— Prawie wszyscy, mad.-yne. Ostał 
się jeden tylko, ale dla parii pewnio 
najważniejszy, a to... pan staros'a 
opeski.

— Co? Ostał? Gdzie on?
— W swojej Opsie.
Piękna pani jakby się naraz odro­

dziła. /n .knęło  wzburzenie, zniknął 
gniew, tylko zawziętość jej i ogromna 
chęć wzięcia zemsty, ujrzenia głowę 
tego człowieka oddzieloną od tułowia 
— jeszcze się w niej spotęgowały. Za 
dzwoniła

— Co pani zamierzasz robić, mada­
me? — spytał zaniepokojony Rudo 
mina.

—- Pojadę natychmiast do krVa. 
Ciechanowiecki nie może uchować .w* 
jej głowy w Onsie.

— Spokojnie, spokojnie, m adam e.. 
Pani interwencja spóźniona co naj­
mniej o dwie doby. albowiem woj?-ca 
królewskie i najjaśnieiszei imperatry- 
(iy już S m  ruszvlv ku Opsie.

— Ruszyły, powiadasz waćpan?
— Już pewnie są gdzieś blisko 

Opsv.
Madame Hedwige odetchnęła z ul­

gą i radością. .
<Ł o. u.
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I woli współpracy

Musimy otrzymać kolonie
Uchwały rady naczelnej OZN.

Po czterodniowym pobycie w P o l­
sce, miniter spraw zagranicznych 
Włoch hr. Ciano opuścił we środ ĵ 
Kraków, gdzie złożył na Wawelu hołd 
pamięci Marszałka Piłsudskiego i 
zwiedził zabytki Krakowa.

Ogłoszony w Krakowie na zakoń 
czenie wizyty ministra Ciano kv»n *- 
nikat oficjalny, stwierdza istnienie 
pomiędzy obu krajami „ducha przy­
jaźni i całkowitej szczerości wzajem  
nych stosunków". Precyzuje też, że

^„ład i sprawiedliwość’* są istotnymi 
celami polityki Wioch i Polski’6 i do­
daje przy tym, że postanowiono roz­
wijać nada] współpracę obu krajów, 
©partą „na powinowactwach i w spól­
nych interesach’*.

Komunikat wspomina także o współ 
nyeli interesach. Równoległość i zbież­
ność interesów państwowych Polski i 
(Włoch występuje rzeczywiście w p a l ­
nych rejonach Europy, przede wszy 
stkim w Europie środkowo-połudrdo- 
wej, którą zwykło się często nazy wać 
naddunajską. Ma tu decydując; 
wpływ położenie Polski i Włoch na 
2-cli skrzydłach środko-europejskiego 
wkładu sił. Polska i Włochy są tu jerl 
nakowo zainteresowano, by rejon ten 
nie stał sio wyłączną sferą wpływów  
jakiegoś innego mocarstwa.

Oprócz tego istnieją jednak oczy­
w iście również rejony czy zagadnienia 
w których są, zainteresowane wyłącz­
nie Wiochy lub wyłącznie Polska, a 
także i takie, co warto specjalnie pod­
kreślić, gdzie interesy nasze nie po,kry 
wają się.

Nie jest Polska zainteresowana bez 
pośrednio w sprawach śródziemn.iraor 
Bkich, nie może udzielać - swego czyn­
nego poparcia tej lub i*nnej stronie w 
konflikcie włosko-francuskim. W ska­
zał na to wyraźnie główny publicysta 
da, który w komentarzu przetelefono 
Wanym z W arszawy do „Glornale Ita  
wonym z Warszawy do, „Giornale Ita­
lia" podkreślił, że Polska zajmuje w 
swej polityce zagranicznej zawsze sta­
nowisko niezależne i postępuje po linii 
swych własnych interesów.

Sytuacja międzynarodowa Europy 
znajduje się obecnie w szczególnie do­
niosłym okresie, a być może nawet na 
swrotnym punkcie. Skomplikowany 
zagadnień, interesów i rozbieżnych ten 
deneji wciąż narasta. Skoro więc — 
jak oświadczył min. Beck dziennika­
rzom włoskim — polityka międzynaro­
dowa znajduje się w punkcie zwrot­
nym, pierwszą rzeczą jest dokładne 
zbadanie wszystkich elementów, które 
składają się na istniejący stan rzeeay

Tymi elementami bardzo istotnymi 
w sytuacji europejskiej jest zarówno 
polityka polska jak i włoska. To te* 
kontakt bezpośredni obu mężów stano 
i ich wymiana poglądów było rzajzą 
niezwykle cenną. Tym większą na tym

Na zebraniu rady naczelnej O. Z. N. p0- J jej od źródeł surowców, utrudniają normalny 
jęte zostały tezy, traktujące o sprawie ca- rozwói kraiu i hamnh,  ..... o " !  ____ !<1 jęte

j szego programu kolonialnego.
Tezy kolonialne uchwalone przez Rade 

naczelną O. Z. N. brzmią:
1) Polska musi posiadać dostęp do o b m  

rów kolonialnych na równi z innymi pań­
stwami Europy.

Dążenia narodu polskiego do udziału w 
eksploatacji kolonij wypływają z sytuacji 
ludnościowej i podstawowych potrzeb gospo 
darczych naszego państwa oraz z jego poło­
żenia geograficznego.

Udział Polski w posiadaniu należycie 
rozległych kolonij przyczyni się do rozwoj i 
pozytywnej współpracy międzynarodowi j j 
do utrwalenia pokoju powszechnego.

2) Obecne warunki gospodarcze Polskę 
będące w dużej mierze wynikiem odcion.i

rozwój kraju i hamują naturalny przy j-ą 
ludności polskiej, a  którą dbałość jest przy 
rodzonym prawem narodu. Celem polityki 
kolonialnej winno być osiągnięcie warunków 
ekonomicznych, zapewniających nie tylko 
utrzymanie przyrostu naturalnego n# pcra'o- 
mic istniejącym, lecz także powiększanie go.

3) Naturalne prawo do życia uprawnia i 
zmusza Polskę do domagania się udział i w 
eksploatacji terenów kolom ilnyefc któreby 
utworzyły możliwości wykorzystania wzgląd 
nego nadmiaru ludności, tak, aby osadnictwo 
odbywało się bez strat gospodarczych i  sp> 
łecznych, jakie Polska ponosi skutkiem od­
pływu emigrantów polskich do krajów ob 
cycb.

W nawiązaniu dó powyższego stwier ize - 
nia OZN kategorycznie przeciwstawia sic

'

P O  W IZ Y C IE  a itM b T K  A CIANO
O statni dzień pobytu  w Polsce spęd/ i 

m in ister sp ra w . zagranieznyąb I ta li i  h r.
Ciano w raz z m ałżonką w K rakow ie w to 
w arzystw ie p- min. Becka i p. Jadw igi 
Beckowej. W godzinach przedpołudnio­
wych min. Ciano złożył hołd n trum ny 
M arszałka Józefa P iłsudskiego w krypcie

3

W -i-
w  p c l s c f

pod W ieżą Srebrnych Dzwonów 
we) u.

Na zdjęciu m in ister Ciano w towarzy­
stw ie m in istra  Becka oddaje hold pam ię­
ci M arszalka Józefa P iłsudskiego po z ło ­
żeniu wieńca u sarkofagu.

marnowanie etnicznie polskiego elementu 
ludnościowego przez dopuszczenie wolnej 
emigracji do krajów, w których ulega ou 
wynarodowieniu, a nawet prześladowaniu.

Polskie postulaty kolonialne opierają się 
ni. mn. na nast. założeniach:

Brak, względnie niedostateczne zasoby 
wielu surowców w Polsce i niemożn >ść za­
stąpienia wszystkich brakujących namiastka 
mi, wykluczają samowystarczalność surow­
cową Polski i stawiają nasz kraj w sytuacji, 
nazbyt uzależniającej go od granicy. Fakt ten 
winien stać się dla nas jednym z najw jż .ć ij 
szych bodźców w wysiłkach do uzyskania 
kolonij, których posiadanie mogłooy len nie­
normalny stan zmienić.

Niezależnie od reat.v-cji zasadnie-ego po­
stulatu uzyskania własnych źródeł sura v ów 
kolonialnych należy niezwłocznie przedsię­
wziąć kroki, zmierzające do usprawnienia 
dotychczasowego sposobu zaopatrywana Po. 
ski w surowce przywozowe z zagrani-,/ oraz 
do uniezależnienia handlu tymi sur a w nimi 
od kontroli i pośrednictwa obcego w zakupie, 
przeróbce i dowozie. Drogę, prowadź u • • do 
wypełnienia tego założenia widzi Obóz Zj:d 
noczenia Narodowego w realizowani i nastę­
pujących wytycznych:

Należy popierać zakładaniu polskich pi zed 
siębiorstw importujących, przerabiający-h 1 
rozdzielających surowce oraz stwarzających 
zapasy surowcowo wewnętrzne i tranzytów ?.

Należy podjąć planową akcję twórz-:.t t 
polskich przedsiębiorstw produkcji surowe iw 
w krajach nas interesujących oraz wzmo/nić 
akcję popierania pionierskiej działalno; • 
gospodarczej przedsiębiorstw, prowadzą ;y-h 
handel z terenami kolonialnymi.

Usprawnienie i spolszczenie naszego han 
dlii surowcami jest sprawą nie cierpiącą 
zwłoki.

Polskie dążenia kolonialne, będące prze­
jawem żywotnych potrzeb i troski o przy­
szłość narodu polskiego są jednym z naiw .ż 
niejszych czynników polskiej racji st urn. 
Zawierają one w sobie cechę zdobywczośei, 
wymagającą od całego narodu trwałej akcji 
ofensywnej.

Idea kolonialna stanowi wartość twórrzą 
która winna być rozwijana na każdym o d ­
cinku życia społecznego.

Na szpaltach pism
Ppłk. LipSńiki p o l ę p i o

k M i ą j t k f f  H .  ł ł ł g M ł k &
D yskusja, jak a  w yw ołała książka po- 

g e tk i  K azim iery  Ilłakow iezów ny p. t 
,,Ścieżka obok d ro g i” o czym pisaliśm y — 
po gw ałtow nym  a ta k u  p. W ielopolskiej 
ia  au to rkę  tych w spom nień - -  byna.i 
m niej nie w ygasła. O pinia podzieliła Bię 
na dw a obozy: jedni uw ażają, iż Ihako- 
wiozówna dała  rodzaj bezpretensjonalne 
go pam iętn ika  z okresu gdy pełniło 
zaszczytną funkeję sek re ta rk i M arszałka 
Piłsudskiego, jako  m in is tra  spraw  woj 
-ko wy eh; inni p rzy łączają  się do zdania 
W ielopolskiej, iż au to rk a  da ła  chybiony 
wizerunek W ielkiego M arszałka, nie do 
raa ta jący  do powagi tem atu.

tle posiada wartość stwierdzenia przez 
niich, ną zakończenie rozmów, ducha 
przyjaźni między Polską a Włochami 
oraz woli rozwijania współpracy mię­
dzy obydwoma wielkimi narodam: 
polskim i włoskim.

Mak.

1 N a łam ach  Gazety P o lsk ie j ukazał { że jego „osobiste stanow isko '’ wobec u tw i 
I sie w yw iad z dyrektorem  In s ty tu tu  Jńze 1 ru  Ilłakowiezówny było ..od pierwszejsię w yw iad z dyrektorem  In s ty tu tu  Józo 

fa  P iłsudskiego, ppłk. dr. W acław em  Li 
p ińskim  k tóry  obszernie w ypow iada swej 
sąd o „Ścieżce obok drogi’* Stw ierdza on, 
że wiadomość jakoby Iłłakow iczów na rę 
kopis swoich wspomnień złożyła do apro 
l a t y  w Insty tu c ie  — nie je s t ścisła,

W  Polsce p rzy ją ł się zwyczaj, że lu  
iz ie , którzy  chcą drukow ać swoje p race 
czy w spom nienia o M arszałku  Piła ud 
skim , dotyczące jego życia osobistego, 
p ryw atnego  — Przedstaw iają  je p. P ił 
sudskiej. P. Iłłakowiczówna początkowo 
nie  uznała  za stosowne tak  postąpić — 
uczyniła  to dopiero, gdy zwrócono je j na 
to uwagę. W ówczas rękopis „Ścieżki oaok 
drogi*’ przeczytała  p. P iłsudska, a  następ  
,-ic ppłk. dr. W. L ipiński, dy rek to r Lasty 
tu lu .

P an i P d su d sk a  m ia ła  w yrazić zastrze 
żenia co do re lacy j o M arszałka. Jednako 
woz au to rk a  w ydało książkę w je j p .er 
w olnej form ie, nie uw zględniw szy tych  
uwag. D yr. pułk. d r  Lipiński oświadcza,

i ru  Ilłakowiezówny było „od pierwszej 
chwili jak  najbardzie j negatyw ne’.

Dlaczego. — Albowiem  M arszalek — 
jak  oświadcza w swem wywiadzie ppik. 
dr. L ip ińsk i •— przedstaw iony został fał 
si.ywic, niepraw dziw ie i krzywdząco H isto 
rykow i pozostała ocena, k tó ra  m usiała 
w ypaść dla re lac ji i je j autorki jak  ooj 
bardziej surowo, zaś u  ludzi bliskich P .ł 
sudskiem u pozostał głęboki żal

PR O TEST JA P O N II
Rząd japońsk i założył protest prze 

ciw trak to w an iu  przez władze b ry ty jsk ie  
w S ingapore Japończyków-, m ieszkają 
cyeh na te j w-yspie i japońskich tu ry  
stów.

SO TYS. ŻYDÓW STRACI O BY W A TEL­
STW O RUM UŃSKIE

Po ukończeniu odbyw ającej się obecnie 
rew izji sy tuacji p raw nej Żydów, przyby 
łych do R um unii po r. 1918, około SO lys. 
żydów u trac i obyw atelstw o rum uńskie.
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Podwyżka
budzi niepokój

W  sfe ra c h  p raco w n iczy ch  budzi d u to  
Z an iepoko jen ie  zapow iedź p r. 5 w ró cen ia  
od 1-go k w ie tn ia  b. i'. d aw n y ch  
s ta w ek  ubezpieczeń e m e ry ta ln y c h  1 w y  
pad k n w y cb  — sprzed  l a t  trzech . W 5 uiia< 
sk ła d ek  e m e ry ta ln y c h  m ia łb y  hyc pod. 
w yzszony z 8,5  p ro e  do 8  p roc . od z a ­
robkowy p rz y  e <ym n a s tą p iło  by też  pod 
w yższenie po trąceń  n a  ubezp ieczen ie  w y 
padkow c.

P rz y w ró c e n ie  d aw n y c h  s ta w ek  ufcez
piec en io w y c h  spow odu je  zw icksren .e
sp lo t n a  rzec? ubezpieczeń  spo łecznych
0 p rzeszło  38 m ilionów  zl. rocznie.
D o tk n ie  ono urzędników  p ry w a tn y c h
1 n ie e ta to w y ch  państw ow ych , zm n iejsza  
ją c  u-h silę  nabyw czą, co może w p ły n ąć  
fljen iu ie  nio ty lko  na budżety  dom ow a 
a le  1 n a  ogólne położenie gospodarcze.

W  ram ach  w ie lk ie j a k c ji zm ierza jące j 
do o s iąg n ięc ia  rów now ag i budżetu  pań  
•tw ow ego  w końcu 1835 r., p racow nikom  
p ry w a tn y m  podw yższono w y m ia r  p o d a t 
kn dochodow ego. B y ła  to  konieczność, 
n ie  p o d le g a ją ca  d y sk u s ji. J a k o  pew nego 
ro d z a ju  rów now ażn ik  zasto sow ano  ty ni 
czasow e obn iżen ie  staw ek  ubezp ieczen iu  
w ycit, obniżen ie kom ornego , 01 a» w szyb 
ksm  tem p ie  p rzeprow adzono  obniżkę cen 
a rty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby , dzięki cz** 
m u św ia t p rac y  n ic  odczul zb y t d o tk liw ie  
p o d n ie sien ia  św iadczeń podatkow ych .

T e raz  je d n a k  położenie p r a c o w n i k ó w  

p ry w a tn y c h  — m ów ią o rg a n iz a c je  o ra  
źow nic e  — znow u się  w y d a tn ie  pogorszy 
zw łaszcza w  porówrn a n iu  z p ra c o w n !k am i 
p ań s tw o w y m i n iże j uposażonym i, k tó ry m  
cię co rok  obniża podatek  sp e c ja ln y .

ubezpieczeniowych
wśród pracowników prywatnych

zyzjf..3 .f
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Przeczyszczające p ig u łk i  
ALDOZA, znak ochronny 
-GÓFAŁ*. Dzialajct ła g o d ­
nie. Stosuje sio pizv n a d ­
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a  5 sztuk w ce- 
uis 0.15, a  15 sziuk 0.40

ALDOZA
X H ł OCH R ..
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Nowy zarzad
ZW . P O D O F  R E Z E R W Y  W  ŻA B K O - 

W 1C A ( IŁ

W  Z ąbkow icach  odby ło  się  roczne w a’. 
ne z e b ran ie  członków  Zw. podoficerów  
rez e rw y , n a  k tó ry m  dokonano  w yboru  
za rządu .

Z osta li w y b ra n i pp.: p rezesem  ko ła  — 
K az im ie rz  P ię tk a , w iceprezesem  — W ła ­
d y sław  P o zn ań sk i, sek re ta rzem  — 5.1 ie- 
ezy sław  Z arębsk i, zast. — B olesław  L -bo 
sk a rb n ik ie m  — M alinow ski Saevepan, za­
s tę p c a  — M ieczysław  K aczm arzy k , gospo 
d a rz  — A n to n i D ereń , zastępcą  — l - i b  
P io tr ,  b ib lio tek a rz em  — J a n  K a rw i-k i. 
zastępca  — T ad eu sz  K arw ic k i. kum enriati 
'cm  — S ta n is ła w  G łąb, członkow ie zarzą- 
Tzadu: S zczepan  W ilto s , P io t r  Pęczek, 
J u l ’nn O torow sk i, T adeusz  R a r j re i  Sad 
k o leżeń sk i: Szczepan S oborak . A n d rze j 
O lek siak , W acław  Cebo. K o m isja  r e w i­
z y jn a :  J a n  Cebo, J u l ia n  A lam a L ip iń sk i

SprosSy riẑ lrowa
J A K O  S rH R O M E V iK  P R Z E D  

LO TN IC T W EM

O sta tn io  w y su n ię to  m yśl o toczenia 
rp e c ja ln ą  o ch ro n ą  is tn ie jący c h  w m is 
tt.ooh te renów  zad rzew ionych  i og ro  iów 
d zia łk o w y ch , ja k o  opow iednich  sch ronów  
d la  ludnośc i m ie jsk ie j n a  w ypadek  e ta  
ków  lo tn iczy ch .

W  n a jb liż szy m  czasie  spodz iew ane 
je s t w y d an ie  przez Tow. O grodów  Dzmł 
kow ych , w po ro zu m ien iu  z Ł  O T F~ 
in s t rn k c y j d la  członków  w pow yższej 
sn rnw ie

W  ty m  s ta n ie  rzeczy — podnoszą sfe  
r y  p raco w n icze  — trz e b a  się  dobrze  a r  ta  
uow ić, czy is to tn ie  podw yższenie s ta w ek  
ubezp ieczen iow ych  n a leży  do n a jp i ln ie j  
szych konieczności?

J a k  się  do w iad u je  a g e n c ja  „K a b e l*  w 
sp raw ie  z a tn ie r  * r.e j podw yżk i s taw ek  
n a s tą p ił  pow ażny  zw ro t w  s ta n o w isk u  
za in te re so w an eg o  re so r tu .

W  n a jb liż szy m  czasie  m a  h y c  w n ie

s iony  p ro je k t  u s ta w y , p rze d łu ża jąc e j 
obecny s ta n  o da łszy  ro k . Jed u o czesu ie  
m a ją  by ć  ogłoszone tezy , n a  k tó ry ch  be 
•l«ie s ię  o p ie ra ć  re fo rm a  ubezpieczeń spo
Jecznych, p rzy g o to w y w an a  o d d a*  aa  
p rzez  M in Op. Spoi. R e fo rm a  obejm ie  w 
szczególności ubezpieczenie em ery t, p ra c  
um ysł., w k tó ry c h  — ja k  ośw iadczył p. 
m in. K w ia tkow sk i — d e fic y ty  techn iczne 
s^ £ » ją  848 m iln . i ł .

Kontrola strychów i poddaszy
przez iotne komisie w Sosnowcu

Zarząd m iejski w Sosnowcu uruchom ił 
lo tne kontrole, celem przepraw ; dzenia lu 
stracji strychów.

Przypom inam y za tym  w łtw ic ie lom  nie 
ruchom ości, jak  i adm inistratorom  donmw 
o wydanych swego czasu zarządzeniach w

związku z opróżnieniem  s try  mów i  podda 
szy przez starostw o grodzkie sosnowieckie . 
zarząd m iejski i zw iązanych z tym sankcja­
m i karnym i w stosunku do niestosujących 
się do wspom nianych zarządzeń.

rr-.#i m
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M A R Y S IA  P O Ż A E O W S K A

SIO ST R Y  N E G R E S C C

DUO A D O L F I a t r a k c ja  m u z y k a ln o  • ek scen try czn a .

W  C Z W A R T K I I N IE D Z IE L E  B L IN Y  Z K A W IO R E M .
PO LEC A M Y  n a  okres P O S T U  żyw e ry b y  z b asenu  i ró żn e  p rze tw o ry  ry b n e

w w ielk im  w yborze.

W Y B O R Y
W  m ia s ta c h  Z ag lęb-a  D ąbrow sk iego  

zaczyna się  co raz  w ięcej u ja w n ia ć  a g i ta ­
c ja  p rzed  w y b o ram i do ra d  m ie jsk ich  

A czkolw iek  te rm in  w yborów  m e zo s ta ł 
jeszcze d e f in ity w n ie  u s ta lo n y  to  je d n a k  
dobrze p o in fo rm o w an i tw ie rd . a, że odtw 
dą się  Gne w d ru g ie j po łow ie m a ja .

S tan o w isk o  s tro n n ic tw  p o lity czn y ch  od 
l a t  p re te n d u jąc y ch  do ob jęcia  w ładzy na 
ra tu sz u  je s t  do tychczas osta teczn ie  n iru -  
s ta io n e . K to  i ja k , a  n aw e t, czy w cznue 
u d z ia ł w ty c h  w yborach? — o .o  g łów ną 
i z a sa d n ie  e  p y ta n ie  w  te j kw estii, b u d /ą  
ce pow szechnie uw agę.

W  zw iązku z ty m  n a  p o s:edzenia<-h 
zarządów  różnych  u g ru p o w a ń  politycz­
nych , zaw odow ych i  w o rg a n i nejecb  o- 
m a w ian e  są ju ż  sp raw y , do tyczące przy  
87łyrli czołow ych kandydatów  na rad n y ch  

J a k  się  d ow iadu jem y  w ysuw ane sa o- 
coby nowe, w praw dzie  m n ie j znane 1 p ra  
ey sam orządow o - gosnodarcze j, a le  po­
s ia d a ją c e  pew ne zaslng i.

A g ita c ji p rzedw yborczej n iby  n ie  n*a 
a le  je d n ak  rob i się  ją , lecz d y sk re ln ie , 
p o  c ich u tk u

J u ż  dziś k ry ty k u je  się  dzia ła lność  to  
go, czy innego  rzekom o k a n d y d a ta  n a  
s tan o w isk o  rad n e g o  m iasta . Czem u tego  
m e  rob ić?  Ludzie lu b !ą  przecież zag ląda#  
n a  cudze podw órka. , P ra n ie  brudów* h l i i  
n iem u  przed  m a jąc y m i się  odbyć w ybo­
ra m i, je s t  inodne. N iem ało  ju ż  m ie liśm y  
ta k ic h  p rzyk ładów .

P rz y  d o skona łe j św ieżej kiszce n a  g%- 
rąc o  ze sło n in k ą , p rzy  p o rc ji flaczków , 
e y  sm acznej golonce m ożna doskonale  
om ów ić n ; e jedno , ro zs trzasn ać  k w a lifik a  
cje , p o ruszyć  sn ra w y  ro d z in n e  (począw ­
szy od p ra b a b k i)  — tego  czy innego  k a n ­
d y d a ta  n a  n?-zy-z'e" 0  radnego .

Cóż jesze r*  B e ja  m oże i  sp raw y  są­
dow e za różnego  ro d ra fn  za rzu ty  w y rn - 
w i“dz’an e  n a  w ip—o»h i 7gc«m«d*.pwia»łi 

W y b o ry  jn> n W a le k n  ^ o b - r  j w j .  jak  
to  w szystko  będzie się kręcić.

O SKT

Bandyta Sikora troskliwym mężem
P aczk i z kradzieży dla ż o n /

P o  sc h w y ta n iu  g roźnego  b a n d y ty  Zyg- 
n u n fa  S ik o ry  z G olonoga, o czym  p is a ­

liśm y  w czo ra j — w ychodzą obecnie na 
ja w  dalsze  szczegóły jeg o  zbrodnie/,ej 
Jz ia ła ln o sc i.

O fo sw ego czasu  S ik o ra  ożen ił się  w 
K lim on tow ie  i po k ilk u  d n ia ch  zn ik ł. — 
P o  k ilk u  d n ia ch  żona S ik o ry  o trz y m a ła

od sw ego m ęża paczkę, w k tó re j zn a jd o ­
w ały  s ię  ro zm a ite  sm ako łyk i.

P odczas ko n su m o w an ia  p rz y s ła n y ch  
p ro d u k tó w  do m ieszk an ia  S iko row ej w sro  
czy ła  p o lic ja , k tó ra  zakw estionow ała  ca łą  
paczkę ja k o  pochodzącą z k radzieży. O 
kazało  się, że S ik o ra  dokonał w łam an ia  
do jednego  ze sklepów  w P szczy n ie  skąd

2.580.003 Ostów wysann z Bęaztna
SU O n a  m iniu j n e  jl n5$* p&Btu

sk ra d ł w iększą ilość tow arów . Część po­
s ta ł żo u ia

P o  k ilk u  d n iach  zo s ta ł sch w y tan y  
przez ta m te jsz ą  po lic ję . Z dołał on jedc.uk 
iin y lić  czu jność po .ic ji p o d a jąc  się  za 
B ogum iła  R adka.

O becnie S ikorze  udow odniono ca ły  sze 
,eg  p rzestęps tw , k tó ry ch  dokonał z b o- 
m ą w ręk u . B ędzie on odpow iadał za nD  
p r z e d  sądem .

Obliczenia statystyczne urzędu pocztowo 
telegraficznego w Będzinie za rok ubiegły 
wykazują, że listów zwykłych było nada 
nych 2 i pół m iliona, nadeszło natom iast 4 
i pół m iliona.

Listów poleconych nadano w urzędzie 45 
tysięcy, nadeszło 60 tysięcy sztuk.

Paczek nadesłano 36.500 sztuk a nadano 
25 tysięcy sztuk.

Weksli do inkasa nadesłano 13 140 na 
ogólną sumę, 1.655 650 zł. zaprot jstow.uto 
1078 weksli na sumę 102 tysiące zł.

Znacznie wzrósł ruch t. zw. zleceń inkaso 
wych. Zleceń takich  załatw iono na la  1 Vb) 
zł. (10840 sz t)

Telegramów nadano 9700 szt., nade da no

12630 szt.
Obroty kasowe wyniosły w czasie całe 

go roku z górą 90 m ilionów  złotych
Ogólny ruch w urzędzie pocztowym w e  

w s z y s tk i c h  działach w  porów naniu z rokiem 
poprzednim  wzrósł o 10 proc.

Urząd pocztowo-telegraficzny w Będzinie 
posiada obecnie 3 samochody. W najbliż­
szym czasie urząd będziński obsługiwać bę 
dzie: Grodziec, W ojkowice Komorne i.
Bobrowniki w związku więc tym m ają być 
przydzielone urzędowi dwa dodatkowe auta 
do rozwożenia korespondencyj i pacz :k.

Listonoszy zatrudnionych jes< obecnie w 
orz1 dzie 15. a od 1 kwietnia o s ta n ie  przy 
ję l , h dodatkowo jeszcze dwueh

ZMI ANA GRANIC
wo'. Kieleckiego

W  „D zienniku Usfaw“ nr. 14 ukazało 
się rozporządzenie prem iera i m in istra  spr w 
wewnętrznych, na mocy którego gm ina m iej 
ska Skarżysko — Kamienna i gm ina w e )  
ska Bliżyn (należące do pow. koneckiego) 
włączone zostają z dn. 1 kwietnia br. do 
pow. kieleckiego, gm ina m iejska Szydławie<- 
i ero i'iii wieisk « Szydłowiec bez gromady

Skarżysko— Książęce — do pow. rad o u rk ie  
go, a grom ada Skarżysko— Książęce (Kez 
gminy wiejskiej Szydłowiec do gminy wiej 
skiej Skarżysko - Kościelne w pow iłżeckim 

Pozostała część pow. koneckiego oraz 
pow. opoczyński z dniem 1 kw ietnia b. r. 
przyłączone zostaną do woj. łódzkiego.

K O Z U Ł U S m E  W IG IE R S K IE  T R A N ­
S M IT U JĄ  K O N L Ł K 1 TA N U ) W 

P O L S K IC H
K o n ce rty  P o lsk ieg o  R ad iu  organizow n 

ue w sa li P o lsk ie j YMUA zyskały  sol ię 
ju z  dz is ia j p o p u la rn o ść  w śród radm siu  
e h a c z y ,.o raz  w śród  publiczności b y w ają  
cen ua tych  k o u ce rtac h . K oncert sobotni 
o godz. 21-ej zap o w iad a  się  rów nież -r< 
kaw ie . W  p ie rw szej czę.-ci w ieczoru wy 
isonaue zo s tan ą  ta ń ce  p o lsk ie  Różyckie 
go, K ondrack iego , M alak iew icza, R udnic 
kiego i in n y ch  K oncert ten tran a m i ru ją 
B udapeszt, Koszyce ’ poozostałe  rozgłoś 
nie w ęg ie rsk ie

J a k o  w ykonaw cy  w y stąp ią ; L. SV.ro 
i.terów oa, A lek san d e r Ja w o r  i S tan is ław  
A rciszew ski o raz  M ała O rk ie s tra  i Ch'.r 
P o  sk iego  R a d ia  pod dy r. G órzyńsk iego  
D ru g a  część ko n ce rtu  p. t. „P rzy  sob ;eia 
po robocie’* o c h a ra k te rz e  roozrywkow y m 
rozpocznie się  o godz. 21.45 i t;ran»HPt'*w* 
n a  będzie ty lk o  przez rozg łośn ie polskui-

Rajechaay autem
W  SO SN OW CU  

W czo ra j p rzy  ul S ienk iew icza w So­
snow cu n a je c h a n y  został au tem  SteU B 
Szezełak, zm a. p rzy  ul. M ajow ej 18 w So­
snow cu.

O fia rę  w ypadku  przew ieziono do szp i­
ta le . D ochodzenia prow adzi p o lic ja .
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Nie doszło do porozumienia
eiądzy pracBWBifaHBi murarski-r i i cieślami a pracodawcami

W  dsżu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyta się Km dr. tu r  ja  w 
sprawie zawarcia umowy zbi irowei dia mu 
rarzy, cieśli i pomocy m urarskim .

Walne obrady
z\v. ^ouofilłjsow kp;z.

W  C Z E L A D Z I

Pod przew odn ic tw em  Wiceprezesa ocrę 
tfu  p T . D yne ra  odby ło  się w alne zebra 
n ie  członków  Z w iązku  P odoficerów  rozta' 
w y  w Czeladzi.

N a  asesorów poproszono pp.: D r. Szia 
Uera, G órn i kiew icza i O m irsk iego , zaś u u 
ttekre farza  p. T . Je len ia .

Z w iązak  podoficerów  rezerw y w Cze 
ładz i w okresie  spraw ozdaw czym  zdobył 
się na p ię kn y  w ys iłek , bow iem  łą c z n e  z 
ko le in  P odoficerów  na P iaskach  ufuudo 
w a l e.ężki ka ra b in  m aszynowy d la  a rm ii 
Poza t j i u  Zw iązek b ra l czyuuy udzia ł 
w o rgan izow an iu  w szystk ich  urocz.. - ! ości 
i  obc.hodow państw ow ych. W  c iągu ro ku  
* kasy Z w iązku  w ydano zgórą 5.3«ft zi.

W alne zebranie u d z ie liło  jtt iu o g io . it iie  
astępuju<em u Z a rządow i abso lu tn i m w , 
p j  czym  dokonuio  w y b o ru  now ych w iadz

Zarząd s u a o w ią  pp ,: b t. Zaw iązai«\ 
prezi-o, rśt. Ju rczyn ss i, A l. N ow ak, D i 
Ssoauer, łat. YVuciawek i  A . D ren. Lat.:*;, 
c y : L. W yderK a i Łuczyw o, K o m is ja  r t  
w iz y jn a  pp.: A l. D udek, K. K a m iń s k , i 
D i t t ’uor. Sąd koleżeński pp. Ar K o la b iu  
sfci, h’ l. Szopa i (J. P ile . D ek-gat.uu j na 
w a ln y  zjazd okręgu w yb ra n o  p. H. b/.luu 
era i p. S». Jańczyka.

Budżet na  19J9 r  uchw a lono  w sum ie
1 7,1

„1. tfir— -

Akademia żałobna
W  d ą b r o w i e

D n ia  5 b. m. o godz in ie  HUO w aali 
Resursy d ąb row sk ie j p a ra f ia ln a  A a e ja  

K a to lic k a  w D ąbrow ie urządza zum m d 
n iedosz łe j do sku tku  u roczyhoscj auade 
m ii  ku  uszczemu 17-tej rocznicy korona 
c j i  O jca  sw. P iusa  X I  -  akadem ii; za 
iobną z p rog ram em  następu jącym  D ym a  
pap iesk i — w ykona  chó r koście lny Echo, 
zagajen ie  p ro f. m gr. K a z im ie rz  Bobrow  
sk i, w iceprezes P A K ., re fe ra t p t. „P a  
p ies lw o  epoką kościoła i ludzkości — w y 
g łos i p ro f. M a ria n  S ła w iń sk i z K a tow ic  
w io loncze la , skrzypce i  fo r te p ia n  pp. 
W ło d z im ie rz  K o tt . H e n ry k  Ł ykó w  k 
i  F ra i ciszek L a ta ło  oraz śp iew : B a s ra  
„A v e  M a r ia ’1. M on iuszk i „P an ie , guy ser 
ee d rż y ", Fore t „P od  K ru c y fik s e m  — 
w y k o n a ją  p N a ta lia  £ ftokowa"ka i o 
S ta n is ła w a  P iw ikow a  p rzy  a kom pan ia
w encie  p. E w y  H orbaczew skie j, der. 
S zko ły  m uzycznej w Sosnowcu. H ym n  
,,Boże coś P o lskę" zakończy uroczys.ość

B i e ty  nabyte  na akadem ię w dn iu  
i2 - iy u i lu tego  r. b. są ważne na akademię 
żałobną.

 oOo----------

Rok wiezienia
ZA S IT IE X E R S T W O

W czo ra j odby ła  się w Sądzie O kręgo­
w ym  w Sosnowcu rozpraw a p rzec iw ko  
CD-i-etniej A n to n in ie  K u ja w ie , zamieszka 
le j w  Sosnowcu p rzy  u l. P rze jazd A i

K u ja w a  oskarżona została o u p n ,w ;a. 
m c su leuers tw a . Sąd skazał oskarżoną na 
lo k  w ięzien ia .

Umowa ta w  całym Zagłębiu obejmuie 
okcio 1000 robotników.

Na konferencji przedsiębiorcy budowlani 
odrzucili postulaty przedstawień'!i robo tn i
ków, którzy domagali się podwyżki zarób 
ków od 15 do 20 proc.

Ponowne pertraktacje odbędą się w p ier 
wszej połowie kw ietnia br.

Fabryka „Swiatawit"
PRZYJMUJE ROBOTNIKOW  

W  związku z otrzymaniem większej ilości 
zamówień fabryka „Ś w ia to w it"  w M vszk j 
wie przyjm uje do pracy większą ilość robot 
n ików . W  pierwszym rzędzie przyjm ow ani 
są robotnicy, którzy już pracowali w po 
szczególnych oddziałach, a wskutek m art 
wego sezonu zostali zredukowani.

--------- c ó i  -

lako podkład pod|
puder *

bkste N1VEA!!
C m i  od xt 0 ,4 0  

4*  3 .4 0

Puder przylecą łe p ie f, gdy się przedtem lekko 
nakremufe twarz N IVEĄ Jest to nawet wskaza­
ne ze względów higienicznych N IVEA zawiera 
bowiem Euccryt t dlatego wnikci taiwo w g!qb 
Kl l 7 / c  *PObie9° iQC z<,fck'epianiu się p o ró w .

l , i wzmacnia skbrę i nie pozostawia pe 
•obie ffusfeoo

Kram  N IV fe A  I M j . . , ,  s . ,  „  harnflv ty.Ko *  oryginał .  
nych opokę* jo io e k  D obre I m an ę preporaly « ,  ct , , (  . 
r ie  naśladowana -  pnes irzesam y zatem przed  «obr ~ a  
k e r .  kramu, jp n « d o » o n e e o na wnc -  pad  nołw a N IV L A .

Tajemnica zbrodni zabrana do grobu
rtto  z a m o r d o w a ł w ie ś n ia k a  z  T .-zeb isJaw ia?

W  Trzebisławicach w powiecie będziń 
skim  dokonano krw awej zbrodni. Na pow. i 
rającego nad ranem do domu z zabawy s.ru 

V j poważanego w te j wsi gospodarza, 4 i

letniego Stanisława Białowąsa, napadł w od 
ludnym  miejscu jak iś  osonbik, k tó ry  zmasa 
krow ał dosłownie Białowąsa, rozbija jąc u \ i  
czaszkę i  łamiąc k ilk a  żeber. Ofiarę be-

i4dzielnia w Jerzmanowicach
r o z b i ja  s ię  p o m y ś ln ie

W  Jerzmanowicach k. Ojcowa odbyło się 
walne zebranie członków niedawno powsta 
łej spółdzielni galanterii drzewnej przy współ 
udziale inspektora kie leckie j izby rolniczej. 
Piecucha i  inst ru k to rk i powiatowej, p. H 
Heilig.

Po sprawozdaniach, udzielono zarzą ł iw i  
absolutorium, przy czym zarząd pozostał na 
dal w tym samym składzie. SpMdzielma b- 

iau«BKGB™sr̂ sasB*raz.-: m an •„ • ora

czy 60 członków.
Spółdzielnia w  Jer? u:.ino wica h rozw ija  

się pomyślnie, przy czym je j wyroby zdoln 
wają sobie co raz większy rozgłos i uznanie 
w  kra ju . Ostatnio wyroby te wystane b \ 
ły  na wystawę wszechświatową lo Ameryki 

W ydatnej pomocy udziela spółdzielni wo 
jewódzki fund. pracy.

E r  r a f  E S y n n  # f f a v i s

.■w. W A L K A  0  SZCZĘŚCIE 
Wiadomości bieżące

Sobota

4
M strzec

Dziś: Kazimierza 

Jutro Adriana 

W schód stolica: 7,00 
Zachód słońca 16 0

Wypadki przy pracy
W fab ryce  K u lczyń sk ie g o  podczas pra 

ey u le g ł w ypadków? T eodor P iertrooh. za 
m ie szka ły  p rz y  u l. O grodow e j 1 w Zngó 
rzu.

D rn g i w ypadek w ydarzy? sie na kopa l 
n i M ilow ioe . R oborsrk  Józef K ofezyk do 
zna? stłuczen ia  nogi, wobec czego um ie 
szczono go w  szp ita lu .

Ljiiiy ifltk w icsnowcu
Dzis dyżu ry  tto fue  pe łn ią  n a s tępu ją 'Ł“ 

a k te k i:
J G arbaczewskiego, u l. S ienk iew :cza 9 
W . W asilew skiego, u l. M udrzejow ska 
W . Z ie icz ińsk iego , u .. O r la  28.

 &0©-----

feair mieisK« w Sosniiwru
IX i i i  o godz. 20ó0 T e a tr  M ie js k i P0 

7 -trg o d n io w e j p rzerw ie , spowodowanej 
pożarem, o tw ie ra  podw oje  najnowszą sztu 
są Jerzego Szaniaw skiego ,.Dziew ez/an 
z a-'u‘, k tó ra  od szeregu ty g o d n i ścir.ga 
t łu m y  pub liczności w Teatrze Jaracza w 
W arszaw ie . U dz ia ł b io rą  pp. G ranowska, 
F ry ń s k a , B ie leck i, E m a n , N aw rock i, 0 - 
tudow icz, R y to w sk i, S a rnow sk i, V o rb 'o d t 
R eżyseruje d y r. K . V c rb ro d t- O prawa 
lioK oracy jua  F. K rassow sk i.

W  niedzie lę dn. 5 bm. o godz 16 JO ko 
m edia w 4-eh aktach  W . Perzyńskiego 
„L e k k o m y ś ln a  s ios tra ’. U dzia ły b io rą  po. 
P u tk iew iezow a , G ranowska B u ia u ka , B :e 
łeck i, B ie łicz , D z ickońsk i, E rw an, Obi-jo 
w icz. R eżyseria : J. B ie licz.

W ieczorem  o godz. 20 30 pow tórzen ia  
fire m ie ry  sz tu k i J. Szaniaw skiego ,.Dziew 
czyna z la su 1. B ile ty  wcześniej do n a b y ­
c ia  w  B iu rze  P odróży O rb is . tel. 62313.

— O S O BIS TE . P. W ła d ys ła w  O lear­
czyk  % D ąb row y zosta ł odznaczony Meua 
lem  N iepodleg łości.

-  O D U ZV1 O G G Ó L N O P liA U O W ; i-  
C ZY M  Z J E Z U Z iE . P rzyp o im n a n iy , ze 
Jziś o godz. 18.15 zostanie w ygłoszony w 
Rozgłośni K a to w ic k ie j odczyt na tem at 
z jazdu  organizow anego przez M iędzyzw ią  
zkową Reprezentację P racow n ików  U m y ­
s łow ych  p o w ia tu  będzińskiego w lyosnow
Cli.

Pedwłeczarek w „SAV0YU"
W aG isN O W cU

J u tro  t j .  w  n iedzielę spo tykam y się 
wszyscy na podw ieczorku w  ka w ia rn i 
Savoy w Sosnowcu, k tó ry  urządza koło 
O p iek i państw . L iceum  i  G im naz jum  im  
E . P ia t er.

WTe.e a tra k e y j, doborowe tow arzystw o 
św ietna kaw a i  c ias tka  oraz doskonały 
zespół o rk ie s try .

Dochód z te j im prezy  przeznaczono na 
urządzenie k o lo n ij le tn ich  d la  n iezarue i 
•yen uczenie.

stialskiego pobicia przewieziono do sz jb ? h  
w Będzinie gdzie Białowąs nazajutrz żmud. 
nie odzyskując przytomności, a majacząc je 
dynie, ow ładnięty nerwowym szokiem.

Pod zarzutem zamordowania Białowąsa 
aresztowano 28 letniego mieszkańca I rzeine 
sławie, Stanisława Sączewskiego, k tó ry byt 
z B. w złych stosunkach i  odgrażał się nu, 
że go zabije.

Sączewski stanął wczoraj przed sąderr o- 
kręgowym w Sosnowcu, lecz został un tw ó j 
niony wobec braku dowodów. T a j;vnni_\- 
zbiodni, zamordowany wieśniak zabrał z so 
l>ą do grobu.

9lióhil( ntinistrt W. 8. I 0. P.
W  SPRAW IE IM IE N IN  NACZELNEGO

WODZA.
P. m inister w. r. i o. p . prof. dr. W o j­

ciech Swiętosławski wydał następujące za­
rządzenie:

..Dzień 18 marca, jako dzień im ien in  N"a 
czelni 'o Wodza S ił Zbro jnych Rzeczyposp > ? 
tej Marszałka Polski Edwarda Śmigłego Ry 
dza olichodzony jest uroczyście przez c lą  
armię polską.

Do życzeń a rm ii przyłączyć się w 'nny  ży 
czenia i uczucia młodzieży dla te g j w któro 
go reku spoczywa w ie lkie dzieło o b o n y  na 
rodowej.

Dnia 17 marca w godzinach popołu łn io- 
wych dyrekcje zarządzą uroczvst: zb iórki 
hufców szkolnych, na k tó ry rh  komendanci 
(komendantki) odczytają załączo ią odez vę 
do młodzieży. Z b ió rk i należy urządzać w« 
wnątrz budynków szkolnych".

StidiOti stortewy w Czeladzi
ptiztawhny o jra

Stadion spo rtow y w Cze ndzi znal»zf 
-tę ponownie w  stan ie  godnym  pu lpow a ­
nia. W  okresie  z im ow ym  zniszczono par 
kan od s tro n y  p o łudn iow e j, s k u 'k ie m  e/e 
go k lu b y  sportowe pozbawione zostały 
możności ro zg ryw a n ia  zawodów o ra i' 
otrzostw o ZOZPN.

F a ta ln ie  p rz e d s ta w ił się rów n ież sp r* 
wa szatn i, k tó rą  zniszczono oraz ogrodzę 
nia boiska. Zniszczeniu u leg ły  niem a! 
w szystk ie  s lu p y  i b a rie ry .

Fonieważ ju ż  2 k w ie tn ia  nastąpi r:v.po 
częcie rozg ryw ek m is trzow sk ich , przeto 
nalegałoby przysp ieszyć w ykończenie o 
grodzenia Siautonu.

śamĘtaj n b3?rnliil<iinn

Mm teatru cząstochowsklsio
usiłował popełnić samonóstwo

Cieszący się niezwykłą popuh»<iiośc’ą 
artysta teatru miejskiego w Częstochow :e 
A rtu r M łodnicki, m łody i  zdolny aktor —  
usiłow ał popełnić samobójstwo, prze -inając 
sobie żyły n lewej rękł.

Powód targnięcia się na własne życic r»i« 
jest znany. Zawezwany lekarz założył opa 
trnnek desperatowi, pozostawiając ip w d« 
m ii na ku rac ji.
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Zuchwały napad rabunkowy
Napastnicy zrabowali wóz z węglem i końmi

Na przejeżdżającego furmanką przez kol. 
Podlesie (pow. będziński) Feliksa O doń 
gkiego (kol. Jarnki), dokonano zuchwałego 
napadu rabunkowego. Osloński wiózł na 
sprzedaż nielegalnie wydobyły węgiel. Na 
drodze zatrzymali go dwaj osobnicy, któ­
rzy pobili go i pod groźbą noża zmusili do 
wydania wozu z końmi. Napastnicy odje 
eliali ze zrabowanym wozem do Streeniie 
mieszyc, gdzie sprzedali węgiel miejscowemu 
handlarzowi za (i zł., pozostawiając na miej 
seu wóz i konie.

W poszukiwaniu sprawców rabunku, aic 
gztowano i osadzono w więzieniu dwóch 
Mieszkańców Oołonoga 18 letniego Witolda 
Waiugt; i 25 letniego Mariana Jesionkę 
8-krotnle karanego złodzieja, którzy stanel 
wczoraj przed sądem okręgowym w So

kK obroty haftowe?
W kołach wytwórców polski-U stale wy­

suwane są postulaty zainteresowań.’;1, rodzi­
mą produkcją jaknajszerszych kol konsument 
łów i popierania towarów krajowych

Aby uzyskać większe zainteresowanie 
swym artykułem czy fabrykatem winien wy 
lwórca wyjść z nim na nowy ryn k zbytu 
przez co wywoła zapotrzebowanie, które 
przedsiębiorstwu zapewniłoby c'ąglość pracy 
I zatrudnienie.

Jest rzeczą znaną żc Śląsk wraz z odzyska 
mym niedawno Zaolziem, jako dzielnica pań 
stwa najgęściej zaludniona jest właśnie ryn 
kiem zbytu o wielkich możliwościach i n’e 
zwykłej chłonności.

Jednym z najłatwiejszych a zarazem naj 
praktyczniejszym i najtańszym sposobem re 
klamy polskiej wytwórczości jest bezpośred 
ni kontakt z kupcem i konsumentem za po­
średnictwem Targów Katowickich, które 
trwać będą w czasie od 20 maja do 4 czerw 
ra 10.’W r.

Placówka gospodarcza Targów Katowi 
«kieh, które w roku bież. po raz jedenasty o 
tworzą swe podwoje, dobrz: zasłużyła się 
sprawie propagandy polskiej wytwórczości. 
To też przedsiębiorstwa przemysłowe wy 
twórcze i przetwórcze, którym z.iV/y na po 
większeniu zbytu swoich wyrobów na Śląsku 
powinny w dobrze pojętym interesie w las 
bym wykorzystać nadarzającą się okazję za 
interesowania się tym rynk-em zbytu przez 
wdział w XI-lycli Targach Katowickich.

snowcu. 1 sionkę zaś na półtora roku z pozbawieniem
Sąd skazał Walugę na rok więzienia. Je | praw na lat 5.

iTESffELICJA POStOW 0. Z. H,
w sprawie zajść w Gdańsku

Wicemarsz. Sejmu Sarzyński zgłosił na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu interpelację 
podpisaną przez kilkudziesięciu posłów, w 
tej liczbie gen. Skwarczyńskiego i wicenrirsz 
ppłk. Wendę, w sprawie Gdańsko.

Interpelacja opiewa:
,,Do P. Prezesa Rady Ministrów! Na te­

renie W. M. Gdańska powtarzają się w osat- 
nim czasie prowokacyjne wystąpienia. Ni 
Politechnice Gdańskiej miały miejsce wy­

padki i awantury, które w społeczeństwie 
polskim wywołały powszechne oburzenie.

W związku z tym zapytujemy p. prem’era 
jakie środki zamierza rząd przedsięwziąć dla 
całkowitego uspokojenia stosunków w Gdań­
sku, zapewnienia pełnego poszanowana 
praw i interesów Rzpłitej na terenie W. M. 
Gdańska i uniemożliwienia na przyszłość te­
go rodzaju prowokacyjnych wystąpień".

I

1 v, tw-yn* przez nas zdjęcie jest ńioja«0 sy,r,i.o>m '--owych- i starych t hin.
Na ttć’ mcyo-sieła t.awnej sztuki chińskiej — posągowego lwa, wyciosanego -w granicie — 

widzimy nowoczesną kobietę chińską.

U jilM  U U U \ J  1  O L h i i i  
Sobota, 4 marca

C.iiO Pieśń Kiedy ramio wałują zorzo 
C.35 Gim nastyka 6.56 Muzyka 7-0u tu  cu- 
m k poranny 7.15 iuuzyiia 5.10 Auuycja 
dla szkol 8.16 Przerw a 11.66 Audycja 
dla szkól 11.15 P łyty  11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.63 Audycja po 
łuumowa 13.U6 Przerwa 1366 l e a . r  Vvy 
obrażhi 15.36 Muzyka obiadowa 16.60 
Dziennik popołudniowy 16.06 W iadou - 0  
ści gospodarcze 16.26 Krom ka iitej.de Ha 
16.35 Muzyka 16.43 bolieton 17.00 Ttan.snu 
sja nabożeństwa 18.60 Audycja ulu wsi 
18.50 Audycja dla Polaków za granicą
19.15 Koncert muzyki lekkiej 20.15 Andy 
eje inform acyjne 21.05 Tańce polskie 21 15 
Audycja rozrywkowa 22.55 Przegląd pra 
sy 23.06 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego Komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku nie 
mieckim 23.15 Melodie taneczne

KATOWICE 
Sobota, 4 marca.

5.30 Dzień dobiy — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program  na dziś 11.13 P łyty 
14.00 Muzyka obiadowa 14.50 W iadom o’’ci 
bieżące i giełda 16.35 Muzyka z płyt 18 00 
Utwory fortepianowe 18.15 Pogadanka 
aktualna 18.25 Wiadomości sportowe 22.55 
Inform acje 23.65 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, 5 marca.

7.15 Pieśń Najświętsza Panno 720 
Koncert poranny 8.00 Dziennik poranny
8.15 Audycja dla wsi 915 Transm. nabożeń 
stwa z kościoła św. Krzyża 10 30 Muzyka
11.15 Przegląd wydawnictw 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa 12.03 Poranek 
symfoniczny 13.00 W yjątki z pism Józe­
fa Piłsudskiego 13 05 Przegląd k u ltu ra l­
ny 13.15 Muzyka obiadowa 14.40 Wszys<k;« 
go trochu 15.00 Audycja dla wsi 16 30 Rc 
bert Schumann: Davidsbtindlertanze op. 
fi. w wykonaniu Zofii Rabeewiczowej — 
fortepian 17.00 Jak  pracuje tea tr w W 'l 
nie 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie 
19.30 Opowiadanie 19 50 Nowe n a g ia - ia  
na płytach 20.15 Audycje inform acyjne 
2120 Muzyka lekka 21.50 Kukułka wileń­
ska 22 20 Muzyką taneczna 2360 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Ko­
m unikat meteorologiczny 23 05 Wiadomo 
ści z Polski w jeżyku angielskim.

W . W . W f € ?  JF“ C f
( , . r.A U ZE WŁAŚCICIELI

OGRODOM' l SADÓW. W ydział powi»
Iowy w Zawierciu, dbając o sa ly i ogv® 
dy, jak  również o dochodowość z nich 
ostatnio wydał zarządzen ie ażeby właśeł, 
ciele usunęii suche drzewa obrali lisc:e 
z drzew oraz wszystkie drzewa i/omal® 
wali, bowiem szereg chorób i szkodnl 
ków przez doprowadzenie drzew do nule 
Sytego porządku unieszkodliwia się. W u 
ni uchylani asię od wykonania zarząćLo 
nia mogą być ukarani w drodz-e adm.uu 
stracyjncj w myśl odnośnych przepisów.

o-iH

U U F A M I Ę T W I K I
SZ.ATAI%I*»
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P o w i e ś ć a&bsfmmsB

250)
Noc była zupełnie eiiv.na, wicher 

gwałtowny chłostał Armanda po tw a­
rzy zimnym i bezustannym deszczem. 
■Gliniasta ziemia rozmiękczona t ~/in 
deszczem przylepiała się do obuwia ba 
rona. Co się tyczy Szatana, szedł on 
z taką łatwością po tym błotni tym 
gruncie, jak gdyby szedł po rozżarzo­
nych węglach. Zatrzymywał się w md 
•zen i u za każdym razem, jak Armand 
zatrzymywał się klnąc jak potępia a ■/ 
i z niecierpliwością oczekiwał, dopóki 
tenże nie znalazł buta, zgubionego w 
błocie. W tej chwili znajdowali się na 
ciasnej drożynie, po obu stronach któ­
rej wznosiły się wysokie nasypy de- 
mi, a na nich płoty niepodobne do 
przebycia. W pewnych odległościach 
Ogromne dęby lub wiązy rozrastały s.ę 
w tym płocie i wyciągały olbrzymie 
konary swoje na tę wąską drożynę, 
którą zasłaniały w całej szerokości i 
opierały się o płoty strony przeciwnej. 
Jak oddział jeźdźców powietrznych 
puszczony cwałem, wicher jednym pod 
muchem przebiegał przez te drzewa i 
płoty, hucząc, rycząc i unosząc ze sobą

w ciemnościach 
stadami ptaków

tumany liści, które 
nocy wydawały się 
uciekających całą silą skrzydeł P.. mm 
nagle, jak gdyby te niewidzialne hufce 
spotkały silniejszy opór, zatrzymy­
wały i’ę i zdawało się, że się druzgo ą. 
Burza znów wracała natychmiast, 
rwąc. wirując, walcząc i uderzając »- 
tężnymi razami, świszcząc przeraźli­
wie.

Luizzi ciągle postępował za Szata­
nem i tyle miał zajęcia, żeby za nim 
podążyć, że nie mógł go wypytywać. 
W miarę tego, jak się posuwali, trud­
ności drogi stawały się większe i ba­
ron w końcu zawołał uniesiony znie­
cierpliwieniem:

— Zapewne jesteśmy na drodze do 
piekła!

— Droga do piekła jest wygodna i 
gładka — odpowiedział Szatan — po 
środku ma piękną szosę dla jadący di 
powozami i chodniki asfaltowe dla 
pieszych; ocieiioną jest drzewa u i 
świeżymi i kwitnącymi; po obu stro­
nach wysadzona wielkimi lipami, po 
obu stronach znajdują się piękne domy 
z wesołymi szynkowniami, wielkie

tele, ruleta ulokowana po książęcemu 
j dziewczyny publiczna wystrojonej k 
zacne kobiety. Można tam jeść, pić, 
spać; tam stawia się na kartę zdrowie, 
życie, majątek co chwila i na każdym 
kri.ku Droga do piekła jest prawie 
tak piękna, jak pięknym kiedyś będz.o 
rai war włoski.

— A więc to niezawodnie jest d r 1 
ga cnoty! — śmiejąc się, odparł baron.

— Być może.
— W takim razie jest ciężka i nie 

wygodna.
— Czy już cię utrudzał — zapytał 

Szatan. — A jednak nie jesteś dziec­
kiem. Jesteś człowiekiem w sile wiek i 
i idziesz po to, ażebyś sam się ocalił 
j odzyskał wolność i majątek.

— Amen! — odpowiedział Luizzi 
— ale ja wątpię* bardzo czy z n a j d z i e  
się istota żyjąca, któraby p rzechadzała  
się o, takiej porze, chyba złodzieje.

— Na końcu tej drogi, w miejscu, 
w którym ją przecinają liczne ścieżki, 
spotkasz dziecię, starca i młodą dziew 
czynę. Zażądaj od nich schronienia no 
dzidziejszą noc.

— Pod jakim pozorem?
— Powiesz im, że jesteś zbłąkanym 

podróżnym.
— Ci ludzie mi nie uwierzą; gdyż 

jest rzeczą nie naturalną, żeby ez.o- 
wiek z wyższego towarzystwa znajdo­
wał się wśród nocy piechotą na i jz- 
stajnych drogach. Będą mnie uważać 
za złodzieja.

— Czy nie ma nic podobnego na 
świecie między bogaczem, który prze­
biega po wielkim gościńcu powozem, 
a złodziejem, który przesuwa eię w

nocy po ciemnych ścieżkach?
— A jeżeli mnie zapytają o na­

zwisko. jakim sposobem uwierzą, że 
baron de Luizzi znajduje się w takim 
ekwipazu w tej okolicy.

— Jeżeli im powiesz, że jesteś ba­
lonem de Luizzi wezmą cię za wariata 
który wyrwał się z domu jaki opuści­
liśmy w tej chwili; albowiem twoje 
nazwisko musi być znane w jego są ­
siedztwie. Postaraj się o imię i , za 
trudnienie i wywijaj się z tego te id- 
nego położenia.

— Chcesz mnie więc tu pozos*: t- 
wić?

— Co ci obiecałem? Przywrócić ci 
wolność; jesteś wolny. Majątek? Za­
staniesz w Paryżu twoje dwieście ty­
sięcy liwrów dochodu. Twój bank er 
przeciwnie jak tylu innych, skorzy, eł 
z rewolucji lipcowej, ażeby poprawić 
interesa swoje. Bigot został oddalony 
z pretensjami swoimi co do twej ;gj 
majątku.

 Obiecałeś mi także przywrócić
dobra i reputację.

  Zostałeś uniewiniony przez sąd
przysięgłych; wszyscy zeznali na two­
ją korzyść; oświadczyli, że byłeś w 
przystępie szaleństwa od dawnego 
czasu: a ponieważ notariusz wyko.ro- 
wał się zupełnie, nie rozpatrywani 
tego bardzo troskliwie.

— Takim sposobem powracam ua 
łono społeczeństwa, jakby uwolniony 
w ięz ień  z galer?

d. c. n.
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Niezwykłe pomysły londyńskiego lekarza
Naga kobieta pod Kloszem

W związku z wielką aferą wykrytą 
przez policję londyńską, której boha­
terem byl pewien szarlatan, udają*y 
lekarza i naciągający mnóstwo łatwo 
wiernych, prasa angielska przypom ną 
dzieje doktora Grahama. Był on w 
18-tym wieku nad wryraz popularny w 
Londynie. Wielu ludzi uważało go 
wówczas za szarlatana, ponieważ w 
dość niezwykły sposób zdobywał 
on pieniądze. Wybudował on w 
Londynie piękny dom, który nazw ;ł 
pałac zdrowia. Budynek ten z zew mąt "Z 
zdobił Wielki posąg bogini Higei, pod-

Z
P o b  eazeiiic  rady oKręgu

u T E L E L K iE G O  Z W IĄ Z K U  S I R A Z I  
PO Ż A R N Y C H .

P rezes  ra d y  o k ręgu  k ie leck iego  Zw tąz 
k u  S tra ż y  ł sG**i»*yoh w ojew oda kielecki 
dr, Dziadosz zw oial n a  dzień a bm. (n ie ­
dziela ) posiedzenie rad y  okręgow ej.

Z e b ran ie  odbędzie s ię  w sa li p o r tre tu  
j r e j  k ie leck iego  ux-zędu w ojew ódzkiego o 
gouz, 10 ra n o  w p ie rw szym , o gcdz. 11 ej 
w  u ru g im  te rm in ie .

(kl GROŹNY PO ŻA R . W  R adoszycach  
w pow, konecki t'fr .j*ybuehł p o żar. O-Leń 
s tra w ił 4 dom y,r u  obór, 5 stodó ł i 2 s .<»* 
piy. S tr a ty  w ynbSzg’ około Ś3.0i0 ’zł; Id z y .  | 
czynu  p o ża ru  n a  ra z ie  n ie  u s ta lo n a .

V ł r azd
A L I K A T O L IC K IE J

w GGRODZ1KŃCU

■ W  dn. 5 bm . odbędzie się  w G g ro d tiań  j 
ca (o lk u sk ie / z jazd  A kcji K a to lick ie j d e - i 
k a n a łu  p ilick ie g o  o b e jm u jąceg o  11 p a r a - ; 
l i j .  S podziew any je s t  duży zjazd księży , 
o raz  czioi.ków  A kcji K a to lick ie j. Z.iuzd 
te n  o rg a n iz u je  p roboszcz ogrodzi-enieeki 
ks. P odkopał.

(oj l i d ,  1 ON łÓ VIY  K U R S  L L A  ZA ­
RZĄ D Ó W  K O L E K  RO LN IC ZY C H  pow. 
o lk u sk ieg o  zakończył s ię  ouegdaj w szli" 
łe ro ln . w T rzyciążu , W y k ład y  n a  k u is ie  
p rze p ro w ad z ili: in sp e k to r  ośw ia tow y k ie­
leck ie j Izby ro ln iczej p. fea sk h  d e leg a t 
fa b r  Zw. A zotow ych w C horzow ie Liż 
L a g u n a  o raz  persone l OTO. i KG i szho 
ły  w T rzyciążu . O kolicznościow e przem ó­
w ienie na zakończenie k u rsu  w ygłosił 
? oset iu i. N ow ak. W  k u rs ie  b ra ło  u d z ia ł 
Mi osób.

(o) Z W . PO D O F. REZ. O D D Z IA Ł  OL­
K U S K I urządza ju t ro  w n iedzielę we wła 
s  ij  ni loka lu  przy  ul. 3 M aja. d o r ' czne 
w a ln e  zeb ran ie  członków  o godz. K !b 
p rzed  po łudn iem  W p ro g ra m ie  m. in wy 
b ó r now ego zarządu .

(o) 1’O ŻAR W sk u tek  n ieostrożnego  
ol c 1'r d ze n ie  s ię  z ogniem , sp łoną ł dom 
w raz z zab u d o w an iam i J a n a  K oźlach i  w 
G ulzow ie, gm. Pi i i ca. W  stodole- sp a liło  
6iĘ rów nież  zboże i p a sza  d la  bydłu .

Priea toi!Uiv». mi?'m
rD L S K IE G O  T O W . K R A JO Z N A W ­

CZEGO.

T egoroczny W a ln y  Z jazd  P o lsk ieg o  
T o w arzy stw a  K ra joznaw czego  odbędzie 
s ię  p raw d o p o d o b n ie  w połow ie m a ja  w 
C ieszyn ie w obecności delega tów  w szyst 
kicb oddziałów  T o w arzy stw a , k 'd iy .h  
h e r  ba w ynosi obecnie 82. W  obcci ej cnw i 
li czyn ione są p rzy g o to w a n ia  do u tv n  
r z e n 'a now ych oddziałów  w M ogiln ie  
i O stro łęce.

W ed łu g  o s ta tn ie g o  zestaw ien iu  do n a j 
b a rd z ie j a k ty w n y c h  okręgów  Tow. K r i  
joznaw czogo należą: P om orze, Uczące 12 
kół o raz  P oznań , m a jąc y  6 kół. P o  7 
ko! liczą ok ręg i: w arszaw sk ie  i k ieleckie, 
po  5. b ia ło stock i, łódzki w ołyńsk i i nowo 
g rodzk i. N ajm n ie j oddziałów , bo ty lk o  2, 
liczy  ok ręg  lw ow ski.

W  zw iązku z p rzy łączen iem  Z aolzia

czas gdj ściany w pokojs.li zdobł/ 
wspaniale dywany i wielka lustra

Dr. Graham wygłaszał odczyty o 
h gienie, biorąc słone ceny za bil -ty. 
Pomimo bardzo drogich biletów sala 
wymuuowa oyia zawsze wypemio...t 
po brzegi. Słuchaczy nie p rz y c ią g a ł 
tyle temat wyaiaclow, ile piękna aaga 
kobieta, która była osobieniem bjguu 
l l ig e i  i która była umieszczona >J 
szklanym kloszem.

Drugim zróchem dochodów dr. Gra­
hama było „nieoiańskie łóżko1’, za kió 
re, jak twierdził zapłacił półtora mi!to 
na zł. Dr. Graham oświadczy! wszem 
wobec, że łóżko to ma niezwykłe wir- 
ścAwości, że bezdzietne małżeńs-w., 
które spędzi noc w tym łóżku z pew­
nością doczeka się potomstwa. Rekla­
ma ta zrobiła swoje i ze wszystkich

krańców Anglii przybywały bogate 
bezuzietne małżeństwa, płacąc za p"ze 
spanie się w łóżku conajmniej 2ÓU0 zł.

Popularność dr. Grahama rosła r 
dnia na dzień, aż wreszcie przyszła 
chwila, gdy zaczęła ona upadać AD 
„ umysłowy lekarz nie zamierzał s:ę 
poddać. Urządzał kąpiele w gorącej 
ziemi, chcąc w ten sposób zwróctó znów 
na siebie uwagę. Polegały one na tym 
że on i jego bogini wchodzili do rowu 
wypełnionego rozgrzaną ziemią i gd-' 
byli zanurzeni po szyję. Graham wy­
głaszał odczyt o doskonałych właści­
wościach leczniczych tych kąpieli.

Na krótki okres wzrosła popu'ar- 
niść Grahama, ale zaraz znów upuila 
i wkrótce zapomniano o pomysłowy i 
doktorze, który przez pewien czas bjł 
bożyszczem londyńczyków,.

Brudy w sklepach
W icew ojew oda k ie leck i w ra z  z w icestą  

ro s łą  pow iatow ym  i w ice p rezy d e n ’, m 
m iasta przeprow adzili w Kielcach lustra 
c ję  sklepów  i p u n k tó w  sp rzedaży  o raz  
Kładów p rze ro b u  a r ty k u łó w  pow szechni - 
go uży tku .

L u s tra c ja  o b ję ła  około 100 sklepów , 
p rz y  czym  szczególną u w agę zw rócono 
un p ie k a rn ie , w ęd liu ia ru ie  i ja tk i.

Szczególowcm  u b ad an i u podda ue zos tą  
ły zai-ówuo s ta n  s a n ita rn y  sk lepów , ja k  
i  ja k o ść  p roduk tów . S praw dzono  rów ­
nież, czy sp rzed a jący  s to su ją  się  do oho 
w iązu jący ch  przep isów  ó u ja w n ie n iu  cen

i w y s ta w ia n iu  cenników .
K o u tro ia  w y k azała , że s ta n  s a n ita rn y  

sk lepów  i zak ładów  k ie leck ich  p o ż y ta ,  
w ia jeszcze w w iele do życzenia.

Ze w zglądu n a  pow ażne u ch y b ien ia  sa  
n ita rn e , w ydano  za rządzen ia  lik w id ac ji 
je d n e j re s ta u ra c ji ,  dw u p ie k a rń  i dw u 
.ialek.

K ilk u n a s tu  w łaśc ic ie li U karano  za róż 
liego ro d za ju  u ch y b ie n ia  d o raźn ie  m an­
datam i- k a rn y m i; a przeciw- znacznej licz 
L/e w łaścicieli- sklepów  sporządzono  do­
n ie s ie n ia  k a rn o  - ad m in is tra c y jn e .

NA WESOŁĄ NUTĘ
F E E S K A I

N a w si zach o ro w ała  żona B erU om ie/a .
T rzęsie  Ją  le b ra  i trzęsie . Z im nu je j

- B a rtek ! — jęczy. — J a d ź  do m ia­
s ta . do ap .ekoza . N iech  ci d a  co, bo m e 
s lrz y  niani

ź .ap iząg ł B a rtło m ie j k o n ia  i  po jecha ł
do m ia s ta , do ap tek i. Ze to  ju ż  b y ła  noc, 
d iugo  m u sia ł dzw onić, zan im  ruu upie 
karz , Ziy i za sp an y , d rzw i o tw orzył.

— Czego chcecie?
— D op iusa iu  się la sk i p a n a  ap tek o m , 

coś na rozgrzew kę.
— Czego
——t Żeby n ie trzęsło .
A p te k a rz  p o p a trz a ł n a  ch ło p a  i myśl* 

sob>e: up ił się i po  nocy ludziom  spać uie 
J a je .  1 mówi.

-  Z jcżd i j, b rac ie .
I chce drzw i zam knąć. A le B a rte k  zb* 

p a ł  go za rękę:

rozważana je s t  sp ra w a  u tw o rzen ia  nowe 
go  oddziału w C ieszynie, o b e j m u j ą c e g o  

te re n  ziem  przy łączonych .

W  t e l e g r a f i c z n *
skrócie

C E SA R Z O W A  JA P O Ń S K A  P O W IŁ A  
C Ó R K Ę

C esarzow a ja p o ń sk a  pow iła córkę W '«  
do mość tę o zn a jm iły  sy ren y  fab iy c zn e  w 
ca łym  m ieście. C esarzow a jap o ń sk a , s tó  
t a  liczy  35 la t  m a ju ż  4 có rk i i 2 synów 

P R Y W A T N E  A R C H IW U M  K R U P - 
S K 1E J U K R Y T O  NA K R E M L U .

S en sac ję  w M oskw ie w y w arło  zarządzę 
nie w y d an e  po nag łem  zachorow an iu  
K ru p s k ie j o zabezp ieczen iu  arch iw u m  
w dowy po L e n n ie .

A rch iw um  to  za w iera  k ilk a n a -c i°  li 
s .ó w  L en in a  i innych  czołow ych osobi 
stości p a r t i i  kom un istycz i ej. 
Z A M K N IĘ C IE  DW ÓCH D Z IE N N IK Ó W  

W  JE R O Z O L IM IE
W Je ro zo lim ie , dwa dzienn ik i. w yda 

w ane przez s jo n is ió w  rew iz jon istów , zo 
s ta ły  zaw ieszone przez w ładze.

P a c ie  ap tekozu! — p rosi. — D ajc ie  
ja k i  sio n ek !

A p te k a rz a  ze złości, też  feb ra  t iz ą -ć  
z a c .ę ia :

-  C hcesz — k rzyczy , — koniecznie, te  
m asz!

i  bęc B a rtło m ie ja  w szczękę, poteru 
d ru g i raz .

W zią ł B a rte k  w  gębę, p o d ra p a ł się  
w g łow ę i p y ta

— A e .y  to  a b y  pom oże!
—• Pom oże.
— A ile  się  na leży?

-  Nic.
P odziękow ał B a rtło m ie j, u k ło n ił się 

p ięk n ie  pojechaL
— N o ja k  ta m ?  — s p y ta ła  żona. — Do

sta łe ś  co? *
— D ostałem .
— To d aw a j p ręd ze j.
Z am ach n ą ł się  B a r.e k  1 s trz e lił kobie 

tę  w łeb . Az ta  z łóżka spad ła .
— O re ty !  — w rzasn ę ła  p rze rażo n a . 1 

ze s tra c h u  p rze s ta ło  ją  trząść .
A B a rtło m ie j p lu je  w g a rś ć  i szy k u je  

się  do d ru g ieg o  r a .u .
— D osyć! — k rzyczy  żona. — Już. mi 

przeszło!
N a z a ju trz  zd ro w iu teń k a  b y ła  zupeim e 

D ow iedzieli się o ty m  we wsi.
— M ądry  — m ćw ią — te u  n asz  apt® 

kar;- i poczciwy. 1 dobry  środek  d a ł i ple 
n iędzy  n ie chcia i.

A  żona B a rtło m ie ja  p o w iad a :
— B a rtek !  N iech ap tekoz w ie że my 

ludz ie  z sercem . Zaw ieź m u kopę ja j.
I  po  ty g o d n iu  B a rt ło m ie j p o jech a ł 

z  ja jk a m i do m ia s ta .
W szedł do ap tek i, sk ło n ił s ię  n isko  1 

pow iada:
— Od m oje j żony te  .łojka, n (en <ro

dek. cn nnn un icko* dał. O drazu  p lm .ic ł.
A p te k a rz , k tó ry  ch łopa n ie  p a rn ie 'a ł. 

w zis ł "e!k a  i n ś n re rh n ą ł  sic  - a J - 'v /r lo rv .
— J a  p ow iada  — ja k  co dam , to  

dobrze dam .
_  B ardzo  dzickn jem , b a rdzo  — k ła n ia  

sie  B a r ie k  — T y ’ko  że pan  apiekor, >s 
Jużo  d a ł P ołow ę ły lk o  zu y łem . A d n i 
goni połow ę zw racam .

I  w y rż n ą ł a p te k a rz a

Ruda ze ’azna
P O D  ŁO DZIĄ ?

Ida te re n ie  je d n e j wsi pod ło d z ią ,  w  
d o i’n ie  rzek i Ner, znaleziono szei c-j k a  
m ien i, k tó re  w ykazyw ały  w łaściw ości ru
d y  żelaznej. W  zw iązku z ty m  w kró  co 
zo s tan ą  przeprow adź, ue b a d a n ia  w te j 
m iejscow ości, celem  sp raw dzen ia , czy r / a  
czywńście z n a jd u ją  się tu  p o k łady  ru  17 
że laznej i czy ew en tu a ln ie  z ł i / a  te  n ad a  
w ały  by się  do e k sp lo a tac ji. B ad an ia  t,a 
p rzep row adzą  p rzy b y li sp e c ja ln ie  z G r  
nego Ś ląsk a  fachow cy. O dkryc ie  ru d y  
zelaznej pod Łodzią w yw ołało  w  każdym  
ra z ie  duże w rażen ie  w śród s fe r  f c i 'd lo  
w ych łódzkich.

„famnlr
APELUJE

Adw. W anda Czeczotowa. która b ronila 
skazanego przez łódzki sąd okiygowv na ka 
rę śmierci przez powieszenie Ferdynanda 
Gruninga, znanego pod przydom kiem  „W am  
pira Łodzi", zapow iedziała w środ:- wniesie 
nie skargi apelacyjnej.

W  Związku z tym sąd przystąpił do przy 
gotowania motywów wyroku.

Rodzice stodentd v qciiis’urt
U W IC E M IN IS T R A  S P R A W  ZA G R A  

N ICZNYCH
P o d se k re ta rz  s ta n u  w M n is te rs tw ie  

S p raw  Z agr. p rz y ją ł  delegację  p rze d -ia  
wici-eli g ru p y  rodziców  studen tów  po! 
skic-h p o litec h n im  g d ań sk ie j. D elegac ja 
ta  p rze d s taw iła  dezy d era ty  w sp ra w ić  
czkód, ja k ie  m og łyby  w dziedz in ie s tu  
diów  pow stać  d la  studen tów  P o lakow .

P o d sek re ta rz  s ta n u  aapow m ! dclcira 
cję , że rząd  po lsk i poczyń’ w szclkm  k ro  
ki, b y  p o lsk a  m łodzież ak ad em ick a  poił 
techn ik i g d ań sk ie j n ie  p o n io sła  szkody 
w stu d iach .

Aresztowania we Lwowie
P O  Z A JŚ C IA C H  NA U NIwftTRSYTECTf;

J .  IC.
W  to k u  dochodzeń w szczętych pi*. 

p ro k u ra tu rę  S ądu  O kręgow ego we Lw u 
wio w  zw iązku  ze znanym i za j-om nn  w 
czasie b lokady  g m ach u  u n iw e rsy te tu  J .  
K . w d n iach  30 i  .31 s ty c zn ia  br /.i>st,a > i 
z a trzy m a n i o n eg d a j m g r. M ieczysław  
W eiss, s tu d e n t w ydzia łu  h u m an isty czn e  
go U J K  i p rzew odniczący „czy teln i nka 
d em ick ie jl’ J a n  O ruaa , s tu d e n t m edycyny  
j  ode u z czołow ych działaczy  m łodzieży 
w szechpolsk iej, J a n  W aw rzków , s tu d e i t  
p r a w  i Z y g m u n t M ochnacki, s tu d e n t 
p raw , a w dniu  w czorajszym  7 v g m u .it 
K u c h a rsk i, s tu d e n t m edycyny

Zostali oni odstaw ien i do sędziego o s iq  
gow ego śledczego dr. M achety , k 'o ry  po 
■fh p rzes łu ch an iu , zastosow ał w zględem  
nich  środek  zapobiegaw czy  tym czasow o 
go aresz tu .

P ro k u ra tu ra  okręgow a wszczęta te* 
dochodzenia w sp ra w ie  za jść  na (Jn iw cr 
sy tec ie  J .  K ., ja k ie  ro ze g ra ły  się  w d iu

t i. podczas zb .e ra n ia  się słuchaczy  o j  
tir . SL Szczotki n a  te m a t „Lwów 

śluby  J a n a  K azim ierza*.

Sm ierc  v i <ii i
K O C H A N K I

W e w si R ab m e pow. w ileńsko .  tron  
k iego  ro ze g ra ł seię w stodole n ie jak iego  
K aczana  w strz ą sa ją c y  d ra m a t rodzinny

O to B azy li K aczan  s tw ie rd z ił, iż szwa 
g io r jego  K lim ow icz uwodzi m u od pew 
nego czasu  żonę.

W  tych  dn .ach  K lim ow icz p rzy b y ł da 
dom u K aczan a  z b u te lk ą  wódki i u sn o w a l 
spo ić go. K aczan je d n a k  p rzew idzia ł p<ui 
f tęp  i udaw ał żo w iele p ije  i je s t p ija n y . 
W  m iędzyczasie  żoi a K aczana w yszła do 
ito d o ły , a  za tną K lim ow icz.

K aczan w ezw ał na św iadków  trzecu  
irze eh o d n ió w  i uda ł się z nim ! do -no 
do ły . P on iew aż b y ła  zam k n ię ta , K aczan 
w y łam ał drzw i i w padł ua kochank"w .

W  siln y m  zdenerw ow aniu  za rąb a ł uwo 
dzikie a i z ra n ił żonę, po czym  sam  się  
zg łosił do po lic ji.

Nleszcz^śl m wypidek
NA R IN G U

Podczas meczu, boksersk iego  d ru g ich  
drużyn  C W S — Czechowice zaszedł n ie  
szczęśliw y w ypadek . B okser W m tren k o , 
k tó ry  m ia ł z re sz tą  podczas w alk i dużą 
p rzew agę, a przed moczem zostaj rlokład 
n ie  zbadany  przez le k a rza , po ciosm  
s t r a 'ć ł  p rzytom ność.

W iatio riko  zo s ta ł odw ieziony do śzni- 
titla, gdzie zm arł po czterech dniach
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N a zdjęciu król E g ip tu  F a ru k  stu d iu ­
je p lan  manewrów a r ty le rii egipskiej, 
k tó re  odbyły  się w okolicach K airu , nu

Walne zebranie*
C. K. S.

Dżiś w gali kiuDu urzędników ca  S a­
tu rn ie  odbędzie się walne zebranie człon 
kow CKS Ma stole obrad zna jdu je  się 
między innym i spraw ozdanie z dziaialuo 
<«i k lnbu oraz w ybór nowego zarządu. 
Toczą tek o godz. fi wieczorem.

PetHlewia przyjeżdża
DO CZELADZI

J u tro  u godz. 10 rano w sali km a 
Czary odbędzie się poranek sportow y( or 
ganizow any przez A m atorskie Te w Spór 
li, we w Czeladzi.

W p rog ram ie  'przew iduje się tairce re- 
’g louahie w w ykonaniu  członków A IS ., 
odczyt Petkiefrieza o asach lekk ie ja tle ty  
k j polskiej oraz popisy gim nastyczne. — 

.Szczególnie ciekaw ie zapow iada się o d ­
czyt Petkiew icza. *

W  czasie po ranku  .popisyw ać., się bę 
Ozie o rk iestra  tow. S a tu rn  oraz znany 
b a rm en te ta  p. Dziedzic.

'^’"'p r z y c h o d n i a

LECZNICZA
cfecród wenerycznycn i sitbmyc.i „PO.ł/iOC*1 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 31
Czynna 11-1  i *5—3 pp.. "W śWjęta 11—1
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Nowusta tayaawnicze
GW IAZDY L t DZKOŚt l

W tłum aczeniu  polskim , Zol U P e te r  
Spwej ukaza ła  się nowa książka S tefana 
Fw eiga p. t. (,Gwiazdy ludzkości’.

W książce te j a u to r  ro zpa tru je  szereg 
w ydarzeń historycznych, w k tórych  wie 
czyste losy sprow adzają  się do jeduej je 
dynej da ty , do jednej jedynej godziny, a 
naw et jeduej jedynej m inuty... rzadkie 
W życiu jednostek, rzadkie też w przecie 
gu  h isto rii, a  k tóre Zweig nazyw a ,,Gwia 
Ziłami Ludzkości*’.

Gdy m arszałok Grouchy otrzym a! od 
N apoleona rozkaz niedopuszczenia poJ 
W aterloo wojsk B luchera, n w trak c ie  
te j operacji zm arnow ał okazję ocalenia 
cesarza związanego już z W elling tonem, 
ro zstrzy g a jącą  bitw ą, to tym  sam ym  za 
gasił blask w ielkości zapalony nad w ,as 
ną głową i nad głową N apoleona zapadła  
w otchłań  kosm osu „Gwiazda Ludzkości 
Bolesna m iłość Goethego do m łodziutkiej 
T dryki von Lewetzow. nasycona cierpie 
triem, p rzyn iosła  liryce  niem ieckiej .,Llc 
* ię  m arienbadzką’’, nieprześeignione osią 
f n ię ń e  poetyckie — „gwiazda ludzkości' 
n ‘« nadarem no poraziła  swoim św iatłem  
poetę. O dkrycie E ldorada, Dostojew ski 
na pograniczu  sm 'erc i i u łaskaw ienia, 
zdobycie B izancium , k ap itan  S>'ott tia bie 
gunie  południow ym  narodziny M arsy lian  
k l — oto jak ie  jeszcze tem aty  dostarcza

drodze kan a łu  Sueskiego. Obok k ró la  stoi 
egipski m in is te r wojny H ussem  fe in y  
Pasza.

,-ą Zweigowi sposobności do pow tórzenia 
‘w pieśni** zjaw isk k tó re  zajaśniały  nad 
ludzkością ja k  oślepiające błyskaw ice.

B b u s x  o  J » ó /
B tu p  ź e f c i z i r o  e B e S k i r y c x n e

Cena żelazka wraz z premią wynosi zł 17.— 
na 10 rat mies ęcznych w okresie propagandy 
od 1. 3. do 31. 3, Dr.

ELEKTROW NIA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

(U NO  „ i A S L Ę  J i£"  *
fGary Cooper i Merle Oberon

W' budzają p< wszechny entuzjazm w najnowszym filmie

F c i n i  I  c o i
KONCERT GRY! BARW NE TŁO? REW ELACYJNY TEMAT!

Początek o g, 17.30 w niedzielę lb.30

♦

I
Kino ..RiALTO". Warszawska 18

Film któremu cały świat bije brawa. Milionowe arcydzieło zachwycające miliony
widzów pod tyt,:

S U E Z
W rolach głównych:

Tyrone Power, Annabella 
Loretta Young

UWAGA) Ze w zględu tui w ysoką w artość  a rty s ty czn ą  film u  p ro sim y  o p rz y c b rd z t 
n ic na  początek  seansu. P oczątek  seansów : 6.30, 7.30 1 9.80.

KiatO -^.PATRIA*
Wzruszający dramat z życia apaszów  paryskich

„SZCZUR”
(C len ie  Paryża)

W roli głównej Adolf Wolbrlick

i t l N O  „ E ^ f i a 11
D Z H i

Film romantyczny i bohaterski

Żebrak
w purpurze

w ml. gł.J RONALD COLMAN. 
BASIL RATHBONE 

i FRANCES D EE
reż. F R A N K A  LLOYDA

Początek 1 seansu o g. 17.30 
w niedzielę o godz. 15,30.

mmi OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

STU D EN T U niw ersy tetu  i W . S. U. za- 
m ieszkały Sosnowcu przygotow uje pod 
gw arancję  do egzam inu gim nazjalnego. -
Zgłoszenia E yprcs Zagłęb ia  ,.200’. _____
PO SA D Ę otrzym asz po ukończeniu p rak  
ty k i biurow ej m aszynopisania języka  
francuskiego, angielskiego, niem ieckiego, 
stenografii. Sosnowiec „ O. R. Z.’ K iliń ­
skiego 1.

P O S A D Ą  JMRACE

h a f i a k k a  do haftów  m aszynowych ml 
zaraz potrzebna. Katowice, Bronisław a 
p ie rack iego  5 ra. 1. i

K U P N O  i  s p r z e d a ż

N a s i o n a
najlepsze se’ekcyjne oraz nawozy sztucz­
ne, ra f ia  itp, poleca L. Goldberg fe-wm, 
jgosnowrec, M odrzejewska 11.

Z G U B I Ą

.TAKUB B R EN EK  zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P . K. U. Sosnowiec
UNIEW AŻNIAM  leg itym ację  wydaną 
przez Fundusz P racy  w Zaw ierciu. J an 
W nuk.

Tt 0  'l N E

D N IA  2 m arca w pociągu wychodzącym 
o godzinie 8 wiecz. z Katowic do Sosnow­
ca pozostawiono paczkę z dwonia m ecie 
skim i lisam i. Znalazcę up rasza  się o 
zw rot za nagrodą 100 zł, S. H agen. so ­
snowiec, P ierackiego  7 m. 5.

S y gna tu ra  ak t: K. 50/38 ODPIS.
W Y R O K

W Im ieniu  Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sąd Okręgow y w Sosnowcu dnia  25 kw iet 
n ia  1938 r W ydział 111 K arny  w składzie 
następu jącym : Przewodniczący- gędzm t
Si. Zgliczynski. P ro toku la i.t; Sl, j a k  m- 
czyk. W obecności oskarżyciela 'p ryw atna 
go L. Kotnowskiego, rozpoznawszy dnia 
25 kw ietn ia 1938 r. spraw ę Lipskiego T a­
deusza i R om ana, urodź. 1912 r. IF.VII w 
Sosnowcu syna S te fana  i M arii z Kowal 
ekich oskarżonego o to, że w dniu 1, go 
g rudn ia  1937 r. w Sosnowcu jako  redak­
tor odpowiedzialny dziennika „E Spres 
Zagłębia* zamieścił w Nr. 348 tegoż d z ie t  
nifca w rub ryce  „odpowiedzi redakcji’ n »  
ta tkę  za ty tu łow ana im ieniem  i nazwi­
skiem' „Leonard Kutnowski,’ zaw ierającą 
następujące zw roty: „Pański arogancki 
i niegrzeczny list* i ęcheąe dać panu iek- 
cję przyzw oitości’* przez co pomówił go 
o arogancję, niegrzeczność i_ brak przy­
zwoitości, a  więc o właściwości, poniżają 
oe go w opinii publicznej i narażając na 
u tra tę  zaufania, na zasadzie a rt. 10 309 
368—370, 578 K. P. K. oraz art. 73 — 75 
ix o. k. ś. postanow ił: Tadeusza - R om ana 
Lipskiego uznać za w innego dokonania 
zarzuconego mu przestępstw a i z mocy 
a rt. 255 § 1 KK. skazać go na jeden fl> 
tydzień aresztu i dw adzieścia (20) złotych' 
gTzytóiiy ż zam iana na Cztery (4) dni o • 
reśztn, zaw ieszając w ykonanie k a ry  po­
zbawienia wolności na dwa (2) ła ta . Do­
brać od Tadćusza - R om ana L ipskiego 
siedem (7) złot’yCłi Opłaty sądowej i k wz 
fy póśfępoWania. Zasądzić -od' Tadeusza 
ilipskiogó na  rzeCz L eonarda K utnow skie 
gó kosztów próceśu złotych' sześć W

7j nińcy a rt. 255 ćt 3 KK. w yrok nl-< 
nlejszy na koszt skazanego ogłosić w 
dzicm vkacli ..F.xpres Zagłębia’ i „.Kurier 
Zachodni’.
Nr. akt. TTJ 1 KA 845/38 ODPIS.

SEN TEN C JA  W YROKU
W Im ieniu  Rzeczypospolitej Polskiej. 

D nia 12 października 19"-8 r. Sąd Ape’a- 
cy jny  w W arszaw ie w W ydziale ITT K ar 
nym  na posiedzeniu jaw nym  w składzie 
następującym . Przewodniczący Sędzia A. 
S. Leszczyński, P ro toku lan t: ani. sąd Lw 
L u ty ń sk a  po rozpoznaniu w dniu 12 p iź  
dziennika 1938 r. spraw y Tadeusza L ip ­
skiego. oskarżonego z art. 255 KK. z po­
wodu apelacji złożonej przez obrońcę o- 
skarżonego od w yroku Sądu Okregowe.ro 
w Sosnowcu z dnia 75 kw ietnia 1938 r. 
zasadzie a rt. 10 380. 499 578 P  K p  
a rt. 54., 61, 49 it 2 955 8 1 i 3 KK. a rt. 79 
n. o. k. s. orzeka: Zaskarżony w yrok za­
twierdzić, pobrać od twk. Tadeusza Tań­
skiego 14 zł. op łaty  sadowej za TT in s 'an  
eie i obciążyć go kosztami postępow ania 
w spraw ie oraz zasadzić od niego na  rzec?.
nrvwo 1 n.qo’o fM-l- -1 ,*■/ Vn '.,l,i TTof-
nowskiego fi złotych Jiosztów procesu w 
rT instancji.

A A A A A A A A A A A A A A # i

W „C.YRKU“
— Czy w dalszym ciągu robisz ten swój 

numer na drabince?
— Tak. Tylko ostatnio nie udaje się jakoś 

babci podwójne salto mortale.

p 'x&sn&wssm

FrinrerMa wpas! miesięcznie zł. 2
A dres Redakcji. A d m i n i s t r a c j i  i D ru k arn i: Sosnowiec, ul. T eu 'ra ln a  1 

T elefony: Redakcji filfiTA A dm inistracji fi.14 97,
Konto czekowe P  K. O. Katow ice 304.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w W  m ilim etrow y przed tekstem  1 z*., w tekście 50 gr„ za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoszenia pś 
10 groszy. Dla posznknjqoych -pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza «lę 25 proc.

W ydaw ca. JTelena Aiensiorska. Druk. ..Ekores Zajdebi xu Sosnowiec, Teątralna 1-a. Redaktor: Tadenst Lipski


